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Sity pokojowe
Ligi Arabskiej 

zbliżają się do Bejrutu
Agencja France Presse po­

daje, że oddziały syryjskie, 
wchodzące w skład sił poko­
jowych Ligi Arabskiej, prze­
kroczyły linię frontu w rejo­
nie Aley-Kahale, na wschód 
od Bejrutu i posuwają się 
wewnątrz obszaru kontrolowa­
nego przez siły konserwatyw­
ne. Żołnierze syryjscy dotarli 
w środę rano do wschodnich 
przedmieść Bejrutu oraz Pa­
łacu Prezydenckiego Baabda. 
Operacja sił pokojowych prze 
biegała bez incydentów; nie 
napotkały one po drodze 
żadnego oporu. (PAP)

Wystqpienie H. Jabłońskiego

Nominacje profesorskie
w Belwederze

Wczoraj spotkali się w Belwederze nowo mianowani pro­
fesorowie, by tradycyjnym zwyczajem odebrać swe nomina­
cje z rąk przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłoń­
skiego. Rada Państwa na wniosek prezesa Rady Ministrów 
przyznała tytuł profesora zwyczajnego 35, a profesora nad­
zwyczajnego — 73 osobom.
Zabierając głos przewodni­

czący Rady Państwa podkre­
ślił wpływ uczonych na 
kształtowanie kultury ducho­
wej narodu oraz zaakcento­
wał rangę wychowawczej pra 
cy nauczycieli akademickich.

Wśród nowo mianowanych 
znaleźli się również przedsta­
wiciele poznańskiego środowi­
ska.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa na­
dała tytuł profesora zwyczaj­
nego: w ^ziedzinie nauk hu­
manistycznych — Benonowi 
Miśkiewiczowi, profesorowi 
nadzwyczajnemu w Uniwer-

Kubańska delegacja
w Katowickie^

Przebywająca z kilkudniową 
wizytą w naszym kraju dele­
gacja Komitetów Obrony Re­
wolucji Kuby, z krajowym ko 
ordynatorem tej organizacji — 
członkiem KC KP Kuby Jor- 
ge Lenzcano Peresem, 10 bm. 
gościła w woj. katowickim. 
Kubańscy goście odwiedzili te 
ren naszej największej inwe­
stycji przemysłowej — Hutę 
„Katowice”, gdzie zapoznali 
się z podstawowymi obiekta­
mi produkcyjnymi, w których 
dobiega obecnie końca montaż 
oraz rozruch maszyn i urzą­
dzeń. Delegacja kubańska spot 
kala się także z aktywem par 
tyjno-gospodarczym kombina­
tu, interesując się m. jn. sy­
stemem organizacji pracy na 
tak wielkim placu budowy.

PAP

Rok niepodległej Angoli

Gratulacje z Polski
Z okazji pierwszej rocznicy 

proklamowania niepodległości 
Angoli, przypadającej w dniu 
11 bm., I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosowali de­
peszę gratulacyjną do prze- 
wodniczącego Ludowego Ru­
chu Wyzwolenia Angoli, pre­
zydenta Ludowej Republiki 
Angoli Agostinho Neto i pre­
miera Ludowej Republiki An­
goli Lopo Fortunato Ferreirera 
do Nascimento. (PAP)

Poznań, czwartek 11 listopada 1976

Drugi dzień wizyty polskiej delegacji w ZSRR

Spotkanie Edwarda Gierka 
z Leonidem Breżniewem

Podpisanie wspólnego oświadczenia

Giełda sprzętu zimowego

Cena 50 gr 
O Wyd. AB

Polska delegacja partyjno-państwowa z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem odwiedziła w środę Centrum 
Naukowe Ministerstwa Przemysłu Elektronicznego ZSRR 
w zielenogradskiej dzielnicy Moskwy. Delegacji towarzyszyli 
sekretarz KC KPZR Władimir Dołgich, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR Michaił Lesieczko, minister 
przemysłu elektronicznego ZSRR Aleksander Szokin i inne 
oficjalne osobistości.
________________________ W wielkim Pałacu Kremlow-

sytecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu; w dziedzinie nauk 
prawnych — Witoldowi Maise- 
lowi, prof. nadzw. w UAM w 
Poznaniu; w dziedzinie nauk 
rolniczych — Władysławowi 
Błaszczakowi, profesorowi nad 
zwyczajnemu w Akademii Roi 
niczej w Poznaniu. Na profe­
sorów nadzwyczajnych miano­
wano: w dziedzinie nauk praw 
nych — Andrzeja Szwarca do­
centa w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu; nauk przyrodniczych — 
Marię Beiger, doc. w UAM w 
Poznaniu; nauk rolnych — 
Tadeusza Hołubowicza, doc. 
w AR w Poznaniu; w dziedzi­
nie wychowania fizycznego 
— Zdobysława Stawczyka, doc. 
w AWF w Poznaniu; w dzie­
dzinie nauk humanistycznych 
— Leszka Nowaka i Marię 
Tyszkową, doc. w UAM w Po­
znaniu; w dziedzinie nauk tech 
nicznych — Kazimierza Hessa, 
doc. z Politechniki Poznańskiej.

PAP

Plenarne obrady studentów
W Warszawie toczyły się wczo­

raj obrady plenarne zarządu Głów 
nego Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich. Omawiane by 
ły problemy działania podstawo­
wych kół związku. Plenum inau­
guruje jednocześnie w naszym kra 
ju obchody Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta, który łączy 
się w tym roku z 30-leciem dzia­
łalności międzynarodowego związ­
ku studentów.

Delegacja NRD w USA
W Stanach Zjednoczonych prze­

bywa delegacja rządowa NRD pod 
przewodnictwem sekretarza stanu 
pierwszego wiceministra handlu 
zagranicznego, G. Beila. Prowadzi 
ona rozmowy na temat rozwoju 
stosunków handlowych między 
obu krajami. We wtorek delegację 
przyjęli sekretarze d.s. rolnictwa 
— J. Knebel i d.s. handlu — E. 
Richardson. Tematem rozmów by 
ły problemy dalszego rozwoju sto 
sunków dwustronnych między 
NRD a USA.

Starcia w La Plata
Agencja AFP podaje z Buenos 

Aires, że w starciach z policją w 
Ła Plata (60 km na południe od 

skim podpisano w środę wspól­
ne oświadczenie o dalszym 
rozwoju wszechstronnej współ­
pracy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Związkiem 
Radzieckim i o umacnianiu 
przyjaźni między narodem 
polskim a narodem radzieckim. 
Dokument podpisali: w imie­
niu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, w imie­
niu Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. Obecni byli 
czonkowie obu delegacji, które 
brały udział w rozmowach o- 
raz inne osobistości.

W środę odbyła się na 
Kremlu 'przyjacielska rozmo­
wa I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka z sekretarzem 
generalnym KC KPZR, Leoni­
dem Breżniewem. Spotkanie 
przebiegło w atmosferze ser­
deczności i pełnej jedności po­
glądów.

Partyjno-państwowa delega­
cja PRL pod przewodnictwem 
I sekretarza KC PZPR, Ed­
warda Gierka, wydała w śro­
dę obiad na cześć KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

W obiedzie uczestniczyli ze 
strony radzieckiej L. Breżniew, 
A. Kosygin, N. Podgórny oraz 
inni przywódcy partyjni i pań­
stwowi, a ze strony polskiej — 
członkowie delegacji partyjno- 
państwowej.

stolicy) zginęło w środę 12 osób 
określanych przez źródła oficjalne 
jako „elementy wywrotowe”.

W Transkei jak w RPA
Ze stolicy południowoafrykań­

skiego bantustanu Transkei, któ­
ry niedawno przyjął „niepodle­
głość” z rąk rasistowskiego rzą­
du, donoszą o aresztowaniu jedne 
go z członków opozycji parlamen 
tarnej i ośmiu innych osób pod 
zarzutem organizowania buntu 
przeciwko niezależności terytorium 
Transkei. Wiadomość o aresztowa 
niach podały oficjalnie władze 
w Umtata.

Niespokojna Friulia
Agencja AFP podaje z Triestu, 

że po dziesięciodniowym okresie 
spokoju — najdłuższym od maja — 
ziemia znów zaczęła drżeć we 
Friuli. W nocy z wtorku na śro­
dę obserwatorium geofizyczne w 
Trieście zanotowało dwa niezbyt 
silne wstrząsy. Od momentu tra­
gicznego majowego trzęsienia zie­
mi, które pociągnęło za sobą bli­
sko tysiąc ofiar śmiertelnych, w 
tym rejonie Włoch zanotowano 
ponad 300 wstrząsów sejsmicznych.

Prowokacje neofaszystów
w nocy z wtorku na środę we 

włoskim mieście Brescia neofaszy 
ści dokonali kolejnej prowokacji: 
spowodowali oni wybuch silnego 
ładunku dynamitu u wejścia do 
lokalu jednej z sekcji Włoskiej 
Partii Komunistycznej w tym mie 
ście. Wybuch wyrządził znaczne 
szkody materialne.

Podczas obiadu przemówie­
nia wygłosili premierzy Piotr 
Jaroszewicz i Aleksiej Kosy­
gin.

(Skróty wygłoszonych w po­
niedziałek przemówień E. 
Gierka i L. Breżniewa zamiesz 
czarny na str. 2).

Kosmonauta
B. Wotynow zakończył 

pobyt w Polsce
10 bm. zakończyła kilkudnio 

wą wizytę w Polsce delegacja 
Centralnego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Ttadziecko-Pol 
skiej, z wiceprzewodniczącym 
tej organizacji, lotnikicm-kos- 
monautą Borysem Wołyno- 
wem. Goście radzieccy przeby 
wali w naszym kraju w z wiąz 
ku z uroczystościami 59 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W czasie pobytu delegacja z 
jej przewodniczącym spotkała 
się »w Warszawie z kierownic­
twem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Omówiono 
zagadnienia związane z dal­
szym zacieśnianiem bezpośred 
nich, przyjacielskich kontak­
tów obu organizacji. Podkre­
ślono, że wielostronna, stale 
pogłębiająca się współpraca to 
warzystw dobrze służy pogłę­
bianiu braterskiej przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy na 
rodów Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

Poza Warszawą, goście ra­
dzieccy przebywali w woj. ka 
liskim, oraz m. in. w Łodzi.

Członkowie delegacji byli 
serdecznie i po przyjacielsku 
przyjmowani przez społeczeń­
stwo naszego ktaju. (PAP)

Obrady SALT
W środę w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA w ramach trwających tu 
radziecko-amerykańskich rozmów 
o ograniczeniu strategicznych zbro 
jeń ofensywnych (SALT-2).

Eksplozja w Quito
Policja ekwadorska poinformo­

wała, że 8 osób zginęło, a 5 od­
niosło ciężkie obrażenia wskutek 
eksplozji w fabryce amunicji. 
Wybuch zniszczył 2 budynki.

Mordercy Stiepanowa ujęci
Władze sądowe Waszyngtonu po­

informowały, że aresztowany przed 
kilkoma dniami niejaki J. Mitchell 
przyznał się do udziału w zbroj­
nym napadzie na pracownika am­
basady ZSRR w USA, S. Stiepano­
wa, który zmarł 25 października w 
wyniku ciężkich ran postrzało­
wych. Równocześnie policja fede­
ralnego okręgu Columbia poinfor­
mowała o aresztowaniu K. Mor­
se^, który również uczestniczył 
w bandyckim napadzie na Stiepa­
nowa.

Nie można uciec z San Quentin
Strażnicy kalifornijskiego wię­

zienia San Quentin w ostatniej nie­
malże chwili uniemożliwili uciecz­
kę grupie więźniów, którzy wyko­
nali długi podkop pod murami o- 
kalającymi więzienie. Koniec pod­
kopu znajdował się już poza obrę­
bem więzienia, w odległości za-

W Katowicach zorganizowano ostatnio giełdę używanego sprzę­
tu zimowego. Dzięki tej akcji wiele sanek, łyżew, butów i nart zaj­
mujących niepotrzebnie miejsce w domu, znalazło nabywców 
chwalących sobie niższą cenę. Zarówno wśród sprzedających jak 

i kupujących przeważały dzieci.
CAF — fot. — Seko

E. Babiuch w Poznaniu

Pracowity wkład województwa 
w pomnażanie dorobku kraju

W Poznaniu przebywał wcz oraj członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarz KC, poseł Ziemi Poznańskiej do 
Sejmu PRL — Edward Babiu ch.
Celem roboczych spotkań i 

rozmów było zapoznanie się z 
inicjatywami ludzi pracy Po­
znańskiego podejmowanymi z 
inspiracji partyjnej dla szyb­
kiego i pełnego wykonania za­
dań społeczno-gospodarczych 
wytyczonych przez VII Zjazd 
i IV Plenum KC. Dzięki tym 
działaniom, zwiększa się coraz 
bardziej udział województwa 
poznańskiego w rozwoju gospo 
aarczym kraju, szczególnie zaś 
w rozwiązywaniu kompleksu 
żywnościowego oraz w rozwi­
janiu produkcji rynkowej i 
eksportowej.

Jednym z przykładów kon­
kretnego działania w tym kie 
runku jest najnowsza inicjaty 
wa inżynierów i robotników 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, która wykonała os­
tatnio prototyp szybkobieżne­
go kombajnu paszowego „Or­
kan — Z 330” o zwiększonych 
w stosunku do innych tego ty 
pu maszyn możliwościach prze 
robowych.

Z tym i innymi przedsię­
wzięciami PFMŻ, pozwalający 
mi rolnictwu lepiej wykorzy­
stywać zasoby paszowe, zapcz 
nał się wczoraj Edward Ba­
biuch, któremu podczas poby­
tu w PFMŻ towarzyszyli I se­

ledwie kilkuset metrów od 
brzegu morza. Zdaniem dyrekcji 
więzienia, w próbę ucieczki z 
San Quentin, które uchodzi za 
jedno z najlepiej strzeżonych za­
kładów penitencjarnych w USA, 
musiala być zamieszana większa 
liczba więźniów. Schwytani w 
tunelu skazani przestępcy mają 
już na swym koncie próby ucie­
czek.

F. Claustre będzie wolna?
Francuska uczona, F. Claustre, 

która przez 935 dni była jeńcem 
rebeliantów w Czadzie, znajduje 
się obecnie wśród oddziałów Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego Czadu 
(Frolinat). Rzecznik tej organiza­
cji poinformował o tym w Algie­
rze korespondenta AFP. Dodał on, 
że uczona jest zdrowa i bezpiecz­
na i że możliwe jest jej uwolnie­
nie.

Ostrzeżenie
Szwedzka krajowa Izba Zdrowia 

i Opieki Społecznej poinformowa­
ła w środę, że od stycznia przy­
szłego roku na wszystkich pacz­
kach papierosów i innych artyku­
łów tytoniowych sprzedawanych 
w Szwecji będą umieszczane obo­
wiązkowo napisy ostrzegające o 
szkodliwości palenia.
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kretarz KW PZPR — Jerzy Za 
sada i wojewoda poznański 
Stanisław Cozaś. Sekretarz KC 
PZPR zapoznał się także z 
pracą wydziału montażu tej 
fabryki.

Nad tym jak najskuteczniej 
i w całości wykonać zadania 
ustalone przez IV Plenum za­
stanawiano się podczas spotka 
nia aktywu partyjno-gospodar 
czego woj. poznańskiego, w 
którym uczestniczył również 
Edward Babiuch. Obrady, któ 
rym przewodniczył I sekretarz 
,KW PZPR w Poznaniu 

były przeglądem przedsięw­
zięć podejmowanych w regio­
nie poznańskim z inicjatywy 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej.

Przedstawił je wojewoda 
poznański. Odpowiadając na 
pytanie jak ludzie pracy, 
aktyw społeczno-gospodarczy, 
administracja terenowa dzia­
łają dla postępu, mówca 
stwierdził, że przyrost pro­
dukcji w tym roku pokryty 
został w 100 proc, zwiększe­
niem wydajności pracy. Rze­
telna praca — oto twórczy 
wkład załóg pracowniczych i 
rolników województwa w po­
mnażanie krajowego dorobku. 
Uwaga administracji zarówno 
na szczeblu wojewódzkim jak 
i w miastach oraz gminach 
zwrócona jest obecnie na

Dokończenie na str. 2

r

ukaże się na trzy dni 
w objętości

W wydaniu m. in.:

Publikacja z naszego sta­
łego cykiu „Sprawy pow­
szednie"
„Dorobek szkolnych lat” 
— czyli relacja z Techni­
kum dla Przodujących Ro­
botników
„Wielkie zmiany małych 
narodów" — korespon­
dencja z ZSRR
Leszczyńskie agro-wizje
Kolejny odcinek z cyklu 
pt. „Fikcje i rzeczywistość 
cwaniactwa"
Publikacja o współpracy 
poznańskiej Akademii Me­
dycznej z zakładami „Po- 

met"
• Przed 60 rocznicą śmierci 

H. Sienkiewicza

Ponadto: felietony listy 
czytelników humor roz­
rywka satyra.



Solidarność klasowa i ścisłe współdziałanie partii 
cementują braterski sojusz polsko-radziecki
Skrót przemówienia L., Breżniewa I

i:
Skrót przemówienia E. Gierka

Uznanie dla polskich żołnierzy

Trzy lata służby 
pod błękitną flagą ONZ

Pragnąłbym w imieniu Ko 
mitetu Centralnego partii, 
Prezydium Rady Najwyż 

śzej i rządu radzieckiego ser­
decznie powitać partyjno-pań- 
stwową delegację Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i wyra­
zić uczucia braterskiej przyjaź 
ni, jaką radzieccy komuniści, 
wszyscy ludzie radzieccy żywią 
do polskich komunistów, do lu 
dzi pracy socjalistycznej Pol­
ski.

Cieszymy się z ponownego 
spotkania z naszymi starymi 
przyjaciółmi, z ludźmi wyzna­
jącymi te same poglądy.

Wasza wizyta to kamień mi 
Iowy na drodze dalszego roz­
woju stosunków radziecko-pol 
skich. Nigdy w przeszłości sto 
simki te nie były tak trwałe i 
nie sięgały tak głęboko. Opar­
te są one na całkowitej równo 
ści praw i na głębokim wzajem 
nym szacunku, na wielkiej za 
sadzie internacjonalizmu socja 
listycznego. A stworzenie ta­
kich stosunków jest zasługą 
przede wszystkim komunistów, 
ich polityki.

Solidarność klasowa i ścisłe 
współdziałanie partii marksi­
stowsko-leninowskich — oto 
co przede wszystkim cementu 
je nasz braterski sojusz. Wyso 
ko cenimy szczere, serdeczne 
stosunki, jakie ukształtowały 
się między nami, a Komitetem 
Centralnym Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej z 
wiernym synem Polski Ludo­
wej, wybitnym działaczem mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego, wielkim przyjacie­
lem Związku Radzieckiego, to 
warzyszem Edwardem Gier- 
kiem na czele.

Nigdy w przeszłości współ­
praca gospodarcza Związku 
Radzieckiego i Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej nie miała 
takiego rozmachu i nie była 
tak efektywna. Jak brat bratu,

NAGRODA MAGAZYNU 
„PRZYJAZN"

Wczoraj w Pałacu na Wodzie w 
Łazienkach wręczona została do­
roczna nagroda teatralna redakcji 
magazynu ilustrowanego „Przy­
jaźń”, przyznawana za najwybit­
niejsze osiągnięcia w nrezentacji 
dramaturgii narodów Związku Ra 
dzieckiego na scenach polskich i 
w Teatrze Telewizji.

Laureatami nagrody zostali: 
Teatr na Woli w Warszawie. Alek­
sander Bardini. Anna Seniuk, Mi- 
rirsz Dmochowski. Mieczys».aw Ba 
nasik. Jerrv Koenig i Grażyna 
Strumiłło-Miłosz.

W uroczystości wręczenia nagród 
wzięli udział członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący ZG TPPR, Jan 
Szydlak i zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz. Obecny był 
goszczący w Polsce na czele dele­
gacji Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dzśecko-Poiskici lotnik — kosmo-

• nauta Borys Wołynow. (PAP)

ZJAZD ZRZESZENIA 
LEKARZY WETERYNARII

W Warszawie obradował 2-dńio- 
wy XIV Zjazd Zrzeszenia Lekarzy 
i Techników Weterynarii, skupia­
jącego w swych szeregach prawie 
22 000 pracowników tej służby. U- 
czestniczyli w nim także przed­
stawiciele podobnych organizacji 
z Węgier i Czechosłowacji. Pod­
czas zjazdu dokonano wyboru no 
wego Prezydium Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia. Jego prezesem 
został dr Jarogniew Kozłowski, dy 
rektor Miejskiego Zakładu Wete­
rynarii w Poznaniu, (zd)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami przejściowo duże z możll-
wością wystąpienia opadów prze­
lotnych. Temperatura maksymal­
na od 7 do 12 stopni.
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opracował: Andrzej Skrzypczak.
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pomagamy sobie nawzajem u-
macniać gospodarkę, rozwijać 
naukę i technikę, kłaść nieza­
wodny fundament materialny 
pod stałe podnoszenie poziomu 
życia ludzi pracy.

Nigdy w przeszłości nie osiąg I 
nęliśmy takiej, powiedziałbym, 
wysokiej jakości więzi łączą- I 
cej nasze kraje w dziedzinie . 
kultury. I

Z całego serca cieszymy się . 
z osiągnięć Polski Ludowej. '

Budujecie teraz rozwinięte । 
społeczeństwo socjalistyczne. 1

Rozumiemy jak bardzo zło- I 
żonę i odpowiedzialne jest to 
zadanie. Jednakże nie ulega I 
wątpliwości, że polscy komuni 
ści wraz z partiami tworzący- । 
mi sojusz z PZPR pomyślnie 
zrealizują swe programowe ce | 
le.

Wiemy, że również ludzi pra | 
cy w Polsce interesuje rozwój 
sytuacji w naszym kraju. Wy | 
startowaliśmy dobrze, by god 
nie powitać zbliżające się 60-le | 
cie władzy radzieckiej. Wysił­
ki partii i narodu zmierzające | 
do poprawy jakości całej pra­
cy przemysłu i socjalistyczne- | 
go rolnictwa przynoszą coraz 
bardziej konkretne wyniki. |

Drodzy polscy przyjaciele, J 
udacie sie do Kazachstanu, od 
wiedzicie również sąsiadującą | 
z Polską radziecką Białoruś. 
Będziecie mieli okazję poznać | 
tam różne aspekty życia i pra 
cy ludzi radzieckich, problemy, | 
jakie wyłaniają się na ich dro 
dze, a także zobaczyć, w jaki 
sposób rozwiązują je oni pod 
kierownictwem partii komuni 
stycznej.

Będziemy nadal aktywnie 
uczestniczyć w dalszym ugrun 
towywaniu i pogłębianiu pro­
cesu odprężenia. Uważamy za 
rzecz niezbędną i realną pod- I 
jęcie konkretnych, skutecznych 
środków, mających na celu I 
okiełznanie wyścigu zbrojeń i 

.redukcję zbrojeń na zasadzie I
wzajemności i bez uszczerbku 
dla czyjegokolwiek bezpieczeń- I 
stwa.

Teraz, gdy w takich krajach, I 
jak RFN i USA zakończyły się 
wybory, chcielibyśmy móc li- I 
czyć na bardziej efektywne 
współdziałanie. Jesteśmy za I 
całkowitym wcieleniem w ży­
cie „ducha Helsinek” w sto- I 
sunkach międzynarodowych i 
ze wszech miar będziemy się । 
do tego przyczyniać.

Jednakże wyraźnie widzimy I 
również to, że przeciwko od­
prężeniu, przeciwko trwałe- I 
mu ugruntowaniu pokojowego 
współistnienia, no i oczywiście, I 
przeciwko zaprzestaniu wyści­
gu zbrojeń w świecie kapitali- I 
stycznym uporczywie działają 
potężne i dobrze zorganizowa- • 
ne siły. .

Jednakże próby ich są da- ' 
remne.

Poczynania tych sił wyma- * 
gają, by nasze kraje wykazy- , 
wałv wysoką czujność, wyma- ' 
gają jeszcze większego wzmo- . 
żenią walki o trwały pokój. ' 
Uważamy za swój obowiązek , 
umacnianie naszej wspólnoty ' 
socjalistycznej, naszego sojuszu , 
będącego niezawodnym narze- ' 
dziem obrony rewolucyjnych , 
zdobyczy naszych narodów. '

Będziemy rozwijać współ- ] 
działanie z całym ruchem ko­
munistycznym i robotniczym, | 
z narodowowyzwoleńczą wal­
ką narodów, z siłami demokra- | 
tycznymi, z siłami pokoju.

Właśnie to — umocnienie so- ] 
juszu sił postępu i pokoju — 
jest najbardziej niezawodnym ' 
sposobem udaremnienia podej- . 
mowanych przez reakcję prób 1 
przeszkodzenia dalszemu po­
głębianiu się pozytywnych pro- I 
cesów, jakie zarysowały się na . 
arenie światowej.

Ludzie radzieccy wysoko so- . 
bie cenią to, że w walce o ' 
sprawę pokoju i postępu kro- . 
czymv ramię przy ramieniu z ' 
polskimi komunistami, z na- . 
rodem polskim. (PAP)
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dward Gierek podzięko­
wał za serdeczne słowa 
skierowane do naszej de 

legaćji, do narodu polskiego 
| będące wyrazem braterskich

uczuć narodu radzieckiego, a 
także jeszcze jednym potwier­
dzeniem przyjaźni do Polski, 
którą naród nasz odwzajemnia 
wysokim szacunkiem i najgłęb 
szą sympatią. Cieszymy się — 
powiedział — z tak dobrego 
rozpoczęcia wizyty, która dla 
Polski i Polaków jest wyda­
rzeniem o szczególnej donios­
łości.

Delegacja nasza, reprezentu 
jąca cały Front Jedności Na­
rodu, przybyła, aby w imieniu 
polskich komunistów, całego 
naszego narodu potwierdzić 
fundamentalne znaczenie, ja­
kie przywiązujemy do przyjaź 
ni, sojuszu i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Te bra 
terskic więzi z Krajem Rad 
mają dla nas wagę najwyższą 
— stwierdził mówca. Jest to 
jedna z kluczowych przesła­
nek pomyślności socjalistycz­
nej Polski. Dlatego niezłomną 
wolą PZPR, ZSL, SD, wszyst­
kich patriotycznych sił skupio 
nych we Froncie Jedności Na 
rodu, jest kroczyć zawsze tą 
drogą, zacieśniać polsko-ra­
dzieckie braterstwo, współpra 
cę i współdziałanie.

Dzięki konsekwentnej i inspi 
rującej polityce PZPR i KPZR, 
stanowiącej dobitny wyraz so 
cjalistycznego intemacjonaliz-
mu, dzięki wszechstronnej dzia 

I łalności państwowej i przy peł 
. nym zaangażowania współ- 
' udziale milionów Polaków i lu 
. dzi radzieckich współpraca po 
' między Polską i Związkiem
Radzieckim rozwijała się w os 
tatnich latach szczególnie o- 
wocnie. Możemy dziś mówić o 
nowym, wyższym etapie na­
szych stosunków.

Nasza współpraca gospodar­
cza charakteryzuje się zarów­
no wysokim tempem wzrostu 
obrotów towarowych, jak i co 
raz głębszą koordynacją pla­
nów gospodarczych, coraz licz 
niejszymi powiązaniami koope 
racyjnymi i specjalizacyjny­
mi, przechodzeniem ku wyż­
szym integracyjnym związkom. 
Ta owocna współpraca ma og 
romne znaczenie dla pomyśl- realizowaniu wspólnej, pokojo
nej realizacji naszej strategii 
rozwoju — dla rozbudowy e- 
konomicznego potencjału Pol­
ski i stałej poprawy warun­
ków życia naszego społeczeń­
stwa.

Główne kierunki wszech­
stronnego rozwoju i zacieśnia 
nia stosunków polsko-radziec­
kich wytyczyły uchwały VI i 
VII Zjazdu PZPR oraz XXIV 
i XXV Zjazdu KPZR. W tym 
kontekście mówca podkreślił 
wielką rolę wizyt L. Breżnie­
wa w Polsce, które zawsze 
przeradzały się w gorące ma­
nifestacje jedności naszych 
partii i przyjaźni naszych na­
rodów. Wyrażaliśmy w ten spo 
sób uczucia, jakie nasza par­
tia i naród żywią do narodu 
radzieckiego, do wielkiej par­
tii radzieckich komunistów i 
jej leninowskiego kierowni­
ctwa i do Was osobiście.

Rozwijając i doskonaląc na­
szą braterską współpracę, u- 
macniamy równocześnie jed­
ność całej wspólnoty państw 
socjalistycznych.

Współdziałając z KPZR 
najbardziej doświadczonym 
działem międzynarodowego 

od 
ru

chu robotniczego, partia na- 
| sza wnosi równocześnie swój 

wkład w jednoczenie i zespa- 
| lanie komunistów Europy i ca 

łego świata z myślą o skutecz 
1 nym podejmowaniu doniosłych 

i pilnych problemów współ- 
I czesności, bowiem rozwiązy­

wać pomyślnie te problemy 
I można jedynie przez zespala-

nie wszystkich sił naszego ru­
chu i niezłomne kierowanie 
się zasadami proletariackiego 
internacjonalizmu.

PZPR kieruje się niezłom­
nie ogólnymi prawidłowościa­
mi socjalizmu oraz wymoga­
mi konkretnej sytuacji nasze­
go kraju i właściwościami na 
szego narodu. Program rozwo 
ju Polski wytyczony na VI 
Zjeździe PZPR i potwierdzony 
na VII Zjeździe, sprawdził 
się i nadal sprawdza w prak­
tyce. Łączymy w nim nieroz- 
dzielnie zadania poprawy wa­
runków życia ludzi pracy 
miast i wsi, coraz szerszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych, polepszania jakości pra­
cy, szybkiego wzrostu i zwięk 
szania efektywności gospodar 
ki narodowej, pogłębiania de­
mokracji socjalistycznej, umac 
niania socjalistycznego pań­
stwa, doskonalenia ideowo-wy 
chowawczej działalności partii. 
Jest to droga stopniowej bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Wspólnota państw socjalisty 
cznych pomnaża siły każdego 
jej kraju, umacnia ich suwe­
renność i bezpieczeństwo, stwa 
rza warunki bliskiego i sku­
tecznego współdziałania na a- 
renie międzynarodowej. Pod­
stawą wspólnej, uzgodnionej 
linii jest „Program dalszej wal 
ki o pokój i współpracę mię­
dzynarodową, o wolność i nie­
zależność narodów” przyjęty 
na XXV Zjeździe partii Leni­
na. Uczestniczymy w realiza­
cji tego programu rozwijając 
aktywną politykę zagraniczną, 
w głębokim przeświadczeniu, 
że tylko na drodze walki o od 
prężenie, utrwalenie pokoju 
światowego, umacnianie bez­
pieczeństwa i współpracy mię 
dzy narodami, można rozwią­
zać palące i żywotne proble­
my współczesności.

W naszej wspólnej walce o 
trwały pokój i bezpieczeństwo 
narodów najpilniejszym obec­
nie zadaniem jest zahamowa­
nie wzmaganego nadal przez 
imperializm wyścigu zbrojeń i 
otwarcie dróg ku efektywne­
mu rozbrojeniu.

PZPR i rząd PRL będą na­
dal aktywnie uczestniczyć w 

wej polityki krajów socjalisty 
cznych, której sukcesy wiążą 
się przede wszystkim z potę­
gą oraz konstruktywnymi ini­
cjatywami głównego ogniwa 
wspólnoty socjalistycznej — 
Związku Radzieckiego.

PZPR kontynuuje postępo­
we, rewolucyjne i internacjo- 
nalistyczne tradycje bohater­
skiego polskiego proletariatu, 
y W imieniu narodu polskiego 
E. Gierek przekazał wyrazy 
najgłębszego szacunku i wdzię 
czności tym wszystkim, któ­
rzy przynieśli wolność Polsce, 
którzy walczyli na polskiej 
ziemi i złożył hołd pamięci 
tych, którzy oddali życie za 
naszą wolność.

Tradycje wspólnej walki ży 
ją w klasowym i narodowym 
sojuszu Polski i ZSRR, w na­
szej niewzruszonej przyjaźni. 
Z tej przyjaźni, z ideowej jed 
ności PZPR i partii Lenina 
czerpiemy siłę i przekonanie o 
słuszności obranej przez nas 
drogi. Jesteśmy przekonani, że 
wizyta polskiej delegacji par­
ty jno-państwowej w Związku 
Radzieckim, rozmowy, które 
dziś zapoczątkowaliśmy, i do­
niosły dokument, który podpi 
szemy, przyczynią się do dal­
szego wszechstronnego umoc­
nienia jedności naszych partii 
i sojuszu naszych państw, do 
pogłębienia braterstwa na­
szych narodów — powiedział 
na zakończenie E. Gierek.

PAP

Już wkrótce odleci na 
zmiana polskiej wojskowej 
nych Siłach Zbrojnych ONZ.
Do kraju zaś — po półrocz­

nej służbie dla pokoju — po­
wrócą żołnierze szóstej zmia­
ny, reprezentujący Śląski O- 
kręg Wojskowy. Ta wymiana 
żołnierskiej warty odbędzie się 
w trzecią rocznicę polskiej, po­
kojowej służby pod błękitną 
flagą ONZ.

Według obliczeń, zresztą za­
niżonych, bowiem każdy dzień 
przynosi zmiany liczbowe — 
dotychczas kierowcy nasi 
przejechali ogółem ponad 12 
min km, specjaliści wojskowi 
wydobyli, oczyścili i dostar­
czyli dla wojsk pozostałych 
reprezentacji narodowych bli­
sko 80 min litrów wody pit­
nej, przewieziono 160 000 in­
nych ładunków, drogowcy 
sprawdzili, wybudowali i od- 
piaszczyli ponad 2 500 kilome­
trów dróg, natomiast saperzy 
rozbroili i zniszczyli ponad 
27 000 min, pocisków i innych 
ładunków wybuchowych. Swój 
cenny wkład mają także pol­
scy lekarze, dbający o zdro­
wie żołnierskie wszystkich na­
rodowych kontyngentów — 
nasi lekarze i personel me­
dyczny pracuje w dobrze wy­
posażonym polskim szpitalu Po­
lowym znajdującym się w 
Ismailii.

Żołnierze z emblematem 
Białego Orla na czerwonym 
polu, noszonym na rękawach 
bluzy, stacjonują w Egipcie m.

Najbliższe plany 
Jimmy Cartera 
Sekretarz prasowy Jimmy 

Cartera Jody Powell oświad­
czył we wtorek, że już w przy­
szłym tygodniu prezydent e- 
lekt przystąpi do kompletowa­
nia swojej ekipy, z którą w 
styczniu obejmie władzę. Na­
tomiast wyznaczanie członków 
gabinetu J. Carter rozpocznie 
w końcu tego miesiąca. Przed 
powzięciem ostatecznych de­
cyzji Carter odbędzie konsul­
tacje z przywódcami Kongresu 
i rozmaitych wpływowych u- 
grupowań, w tym związko­
wych i farmerskich.

Do czwartku Jimmy Carter 
będzie przebywać w Georgii, 
gdzie przegląda dokumenty do­
tyczące polityki obronnej i za­
granicznej, przygotowane przez 
jego współpracowników.

PAP

Hutnicza załoga 
gotowa do pracy

Załoga Hu­
ty „Katowice” 
przebywa już 
w komplecie 
na terenie te­
go wielkiego 

kombinatu metalurgicznego. 
Pomaga ona obecnie załogom 
budowlano-montażowym w 
rozruchu maszyn i urządzeń 
oraz przejmuje poszczególne 
węzły wytwórcze.

Hutnicza załoga kombinatu 
licząca 14 000 osób, reprezen­
tuje bardzo wysokie kwalifi­
kacje zawodowe i duży poten­
cjał wiedzy fachowej. Znajdu­
je się w niej 1100 inżynierów, 
4 000 techników, a pozostali jej 
członkowie mają za sobą albo 
wieloletnią pracę na odpowie­
dzialnych stanowiskach w róż­
nych hutach lub też rekrutują 
się z młodej generacji meta­
lurgów, gruntownie przygoto­
wanych do pracy w Hucie 
„Katowice”. Cała załoga prze­
szła przeszkolenie oraz okres 
samodzielnej pracy na urzą­
dzeniach, jakie przyjdzie jej 
obsługiwać w Hucie „Katowi­
ce”.

Proces kompletowania i przy­
gotowywania do odpowie­
dzialnych zadań załogi Huty 
„Katowice” trwał w sumie 2 
lata. (PAP)

Bliski Wschód kolejna — 
jednostki specjalnej

siódma 
w Doraź-

in. w Kairze i Aleksandrii a 
także na Półwyspie Synajskim.

Przez trzy lata służby na 
Bliskim Wschodzie Polacy za­
skarbili sobie szczerą sympa­
tię żołnierzy pozostałych re­
prezentacji narodowych, uz­
nanie dowództwa DSZ ONZ i 
opinii międzynarodowej. Pod­
kreśla się wzorowe wręcz 
zdyscyplinowanie naszych żoł 
nierzy, ich wysokie umiejętno­
ści fachowe i specjalistyczne, 
przyjemną prezencję.

Większość sprzętu jakim dy­
sponują Polacy jest dziełem rąk 
polskich inżynierów i robotni­
ków. Sprzęt wzbudza uznanie 
wszystkich, charakteryzuje się 
funkcjonalnością i niezawod­
nością. (PAP)

E. Babiuch
w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 

eliminowanie występujących 
jeszcze trudności i przeszkód. 
Czyni się wszystko aby lepiej 
funkcjonowały usługi, spraw­
niej obsługiwał handel, aby 
poprawiane były systematycz­
nie warunki załóg pracowni­
czych. Do najważniejszych za 
dań należy intensyfikacja roi 
nictwa. Chodzi tu głównie o 
wykorzystanie każdego kawał 
ka ziemi, usprawnianie orga­
nizacji w sferze obsługi rol­
ników i to zarówno w zabez­
pieczaniu dla nich środków 
produkcji jak i przy załatwia 
niu spraw w urzędach.

Do problemów tych nawiązy 
wali następnie przedstawiciele 
gmin w dyskusji. Akcentowa­
li oni szczególną rolę jaką w 
rozwijaniu produkcji rolnej 
mają do spełnienia organiza­
cje partyjne.

Podczas spotkania zabrał 
głos również sekretarz KC — 
Edward Babiuch, który po­
wiedział m. in., że wokół spra­
wnej i ofensywnej realizacji 
zadań wytyczonych przez IV 
Plenum koncentruje swoją 
działalność cała partia. Inten­
syfikacja produkcji rolnej jest 
bowiem zadaniem czołowym i 
musi więc stać się troską i pa­
sją każdej organizacji partyj­
nej, każdego członka partii. 
Mówca zwrócił uwagę na po­
trzebę pełnej aktywizacji in­
stancji gminnych i wiejskich 
organizacji partyjnyph. Sekre­
tarz KC poinformował też o 
węzłowych problemach podej­
mowanych przez kierownictwo 
partii i rządu.

Podczas pobytu w Pozna­
niu E. Babiuch zwiedził także 
Trasę Katowicką, (mi)

@ W Łeknie w woj. pilskim 
zginął pod kołami traktoru 46-let 
ni mężczyzna Zenon Ł. Do wspom 
nlanego wypadku doszło w mo­
mencie, gdy Zenon Ł. popychając 
z kolegą ciągnik, dla uruchomie­
nia wadliwie działającego silnika 
usiłował wskoczyć na ruszający 
nagle pojazd.

® Na zakręcie drogi w Różewie 
w pobliżu Wałcza uderzył w 
drzewo samochód marki „Wołga”, 
kierowany nieostrożnie przez Wła 
dysława N. Pasażer samochodu 
odniósł ciężkie obrażenia, nato­
miast kierowca wyszedł z wypad 
ku bez szwanku.

© Do szpitala dyżurnego w Po 
znaniu przewieziono we wtorek 
4 osoby, które doznały obrażeń na 
skutek wykolejenia się przy ul. 
Marchlewskiego tramwaju. Przy­
czyną wypadku było rozszerzenie 
się torów tramwajowych, (b)

Mały Lotek
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Na półwiecze PKP

Zadanie na drugq młodość
Każdy z nas ma bardziej 

lub mniej określony sto­
sunek do kolei. Narze­

kamy, denerwujemy się z jej 
powodu, a jednocześnie zdani 
jesteśmy na podróże kolejo­
we, na stale obcowanie z 
PKP. Właśnie niedawno minę 
ło 50 lat, od dnia, gdy (23 
września 1926 r.) zarządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
powołano przedsiębiorstwo 
„Polskie Koleje Państwowe’* 
jako samoistną jednostkę praw 
ną.

Międzynarodowy Związek 
Kolejowy (UIC) sporządził ze 
stawienie porównujące pracę 
przewozową 19 kolei europej­
skich w ubiegłym roku. Po­
dobnie jak w poprzednich la­
tach, polskie koleje zajmują 
I miejsce na starym kontynen 
cie pod względem przewiezio­
nej masy towarowej, a także 
liczby przewiezionych pasaże­
rów. W większości krajów na 
stąpił w ubiegłym roku dalszy 
spadek przewozu ładunków ko 
leją, sięgający 11—27 procent, 
wyjątek zaś stanowią państwa 
socjalistyczne, z których naj­
wyższy wzrost pracy przewo­
zowej uzyskała Polska. Liczba 
przewiezionych pasażerów 
zwiększyła się tylko w sied­
miu zarządach kolejowych, w 
tym i na PKP (o 0,6 procent). 
Przedstawione fakty świadczą 
o dominującej pozycji PKP w 
przewozach europejskich.

Jest to tym godniejsze zaakcen­
towania, iż polskie koleje dwukrot 
nie zaczynały od zniszczeń wojen 
nych: w 1918 roku i po ostatniej 
wojnie, kiedy w ruinie leżało bli­
sko 90 procent parowozowni, nie­
wiele mniej warsztatów, budyn­
ków kolejowych, tuneli i urzą­
dzeń dla zabezpieczenia ruchu. 
Zniszczeniu uległo 9 200 km linii, 
a połowa taboru nie nadawała się 
do użytku. Obecnie PKP mają 
setki nowych dworców i budyn­
ków kolejowych, ponad 23 900 km 
linii, a w tym 5G0O km zelektryfi­
kowanych.

Wiadomo jednak, chociażby 
z wielkopolskich doświadczeń, 
że występuje jeszcze Wielenie 
domagań na kolei. Wystarczy 
postać kilkanaście minut na 
peronie dworcowym, by usły­
szeć z megafonu informacje o

Takie pccięgi kursowały na początku XX wieku na terenie zaboru pruskiego.

Pod koniec 1969 roku do 
wytwórni stempli Stefa­
na K. wpływa pismo na 

blankiecie firmowym z pie­
czątką: „Energo — Pomiaro — 
Projekt” — placówki, która 
nie istnieje. Jest to pismo — 
zlecenie:

„W związku z reorganizacją 
naszego Biura uprzejmie pro­
simy o wykonanie pieczątek o 
następującej treści: „Biuro 
Projektów Organo — Pomiaro 
— Projekt” Poznań, ul. Go­
styńska 78 (2 sztuki), „Kierow­
nik Biura inż. Marian Ciesiel­
ski” (1 sztuka)...”

W taki sposób Ciesielskiemu 
udaje się zdobyć pieczątki 
swojej firmy bez zezwolenia 
Wojewódzkiego Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Wido­
wisk. Z kolei występując już 
jako „Organo — Pomiaro — 
Projekt” zamawia dalsze pie­
czątki „zakładowe”: „Kierow­
nik techniczny inż. arch. Wła­
dysław D...”, „Zastępca kierow­
nika d/s Technicznych mgr inż. 
E. B.”, „Pełnomocnik Biura 
Projektów O—P—P mgr inż. 
Wiesław K...”, „Zespół Spraw­
dzający przy Biurze Projek­
tów ó—P—P”, „Kierownik 
Pracowni...” itd., itd.

Statut O—P—P mówi nato­
miast o powołaniu sekretaria­
tu biura, kolegium biura i ra­
dy technicznej biura, składa­
jącej się m. in. z przedstawi­
cieli przemysłu, budownictwa, 
nauki, urzędów i organizacji 
społecznych”.

Zestaw pieczątek i postano­
wienia statutu sugerują, że w 
siedzibie O—P—P przy ul. Go­
styńskiej działa sporo urzędni­
ków oraz liczny zastęp specja­
listów od projektowania. W 
rzeczywistości jest jednak ina­
czej. ' Oto fragment zeznania 

spóźnieniach pociągów pasa­
żerskich; ciągle są one zatło­
czone, a często także zanie­
czyszczone. Domagamy się za 
tern — i słusznie — zmiany 
istniejącego stanu rzeczy.

Niektóre linie nie dysponu­
ją żadnymi rezerwami. Zdol­
ności przewozowe i ich malcsy 
malne obciążenie, znajdujące 
wyraz w częstotliwości kurso 
wanta pociągów, utrudnia wy­
konywanie zabiegów konser­
wacyjnych. Dlatego też konty 
nuowanie i przyspieszenie za­
początkowanej w latach 1971— 
75 rozbudowy podstawowej 
sieci kolejowej należy do szcze 
gólnie ważnych i pilnych za­
dań inwestycyjnych.

Program bieżącego planu 5-let- 
niego przewiduje budowę około 
800 km nowych linii. Przede wszy 
stkim powstaną następne odcinki 
Centralnej Magistrali Kolejowej, 
w późniejszych latach realizować 
się będzie natomiast ostatni frag­
ment magistrali z Płocka do Gdań 
ska wraz z odgałęzieniem Płock 
— Włocławek — Inowrocław.

Planowany rozwój handlu 
zagranicznego, a zwłaszcza dal 
szy wzrost eksportu węgla, wy 
maga wydatnego zwiększenia 
zdolności przewozowej na li­
niach Śląsk — porty morskie. 
W poprzednim pięcioleciu skon 
centrowano siły i środki na 
przebudowie Nadodrzańskiej 
Magistrali Węglowej (Wroc­
ław — Zielona Góra — Szcze­
cin). W obecnym zaś planie 
5-letnim podobnym zadaniem 
jest utworzenie drugiego (obok 
istniejącej magistrali węglo­
wej z Tarnowskich Gór po­
przez Karsznice, Inowrocław i 
Bydgoszcz) połączenia Śląska 
z zespołem portowym Gdańsk 
— Gdynia. Rolę tę spełniać 
zacznie druga nitka magistral 
na z południa przez Kluczbork, 
Oleśnicę, Jarocin, Gniezno, 
Nakło i Chojnice do Tczewa, 
którą zaczęto już poddawać 
gruntownej modernizacji. Pow 
stanie dodatkowy tor, dzięki 
któremu uzyska się nowy ciąg 

byłej pracowniczki O—P—P 
Urszuli J.:

...„Faktycznie byłam kasjer­
ką, ale Ciesielski dał mi pie­
czątkę „zastępca głównego 
księgowego” i kazał się nią 
posługiwać. Rdbiłam z niej 
użytek, sporządzając umowy. 
Czasem podpisywałam je za 
inżyniera Władysława D. i 
przykładałam pieczątkę z jego 
funkcją i nazwiskiem. W 
O—P—P był bowiem zwyczaj 
podpisywania za inne osoby 
bez ich wiedzy i zgody.

Personel biura składał się z 
kilku osób (część zatrudniona 

Fikcja i rzeczywistość cwaniactwa (2)

„Teatr jednego aktora"
była na półetacie). Nie było 
wśród nich ani jednego pro­
jektanta. Wyposażenie O—P—P 
stanowiły artykuły biurowe, 
druki, maszyna do pisania i 
liczenia, kawa, herbata i cu­
kier. Przyborów kreślarskich 
nie było. Przepraszam, zapom­
niałam, że mieliśmy jeden 
komplet cyrkli...”

Zbędne są przybory kreślar­
skie bowiem firma Ciesielskie­
go zajmuje się jedynie pośred­
nictwem. Od jednostek go­
spodarki uspołecznionej przyj­
muje zlecenia na opra­
cowanie dokumentacji tech­
nicznej, po czym znaj­
duje wykonawcę, którym 
jest zawsze fachowiec zatrud­
niony w państwowym biurze 
projektów. Około 500 takich 
fachowców w latach 1970—1973 
wiąże się na krócej lub na 

przewozowy o wysokich para­
metrach, zdolny przyjąć na 
siebie znaczną część zwiększo 
nych przewozów w relacji 
Śląsk — Gdańsk i odciążyć 
magistralę węglową.

Na terenie Zachodniej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych trwa obecnie elek­
tryfikacja szlaku Poznań — 
Inowrocław przez Gniezno, co 
pozwoli jeździć elektrycznym 
jeszcze w tym roku z grodu 
Przemyśla do Trójmiasta. Roz 
poczęto także prace związane 
z wprowadzeniem takiej trak 
cji na szlaku Poznań — Szcze 
cin przez Krzyż, które zakoń­
czą się za rok. Trwa moderni­
zacja i rozbudowa stacji we 
Franowie. Z rozmachem pro­
wadzi się jednocześnie inwes­
tycje w rejonie Wrześni: zelek 
tryfikowano w roku bieżącym 
jej połączenie z Jarocinem, te 
raz to samo czyni się do Gniez 
na; przystąpiono również do 
budowy kolejowej obwodnicy 
miasta.

W różnych rejonach Wielko 
polski trwają również prace 
modernizujące urządzenia ko­
lejowe .mające poprawić stan 
techniczny torów, a tym sa­
mym umożliwić systematyczne 
zwiększanie prędkości pc^ią- 
gów. Wymieniane są obecnie 
układy torowe m. in. na sta­
cji w Kłodawie i Barłogach 
(woj. konińskie), przebudowy­
wana jest stacja w Kobylnicy 
(woj. poznańskie).

Pamiętajmy o tym wszyst­
kim, gdy odczuwamy kłopoty 
z dojazdem do pracy lub do 
szkoły. PKP w dniach złotego 
jubileuszu liczą na wypróbo­
wane kadry, na ludzi znanych 
z dyscypliny i hartu ducha. 
Są wśród nich dobrzy organi­
zatorzy, wynalazcy, konstruk­
torzy, budowniczowie, jest wie 
le tysięcy ludzi w granato­
wych mundurach, trwających 
bez przerwy, w dzień i w no­
cy na swoich posterunkach.

PIOTR BOROWICZ 

dłużej z Organo — Pomiaro —■ 
Projektem.

Fortele Ciesielskiego zmie­
rzają do tego, by ukryć isto­
tę działania firmy (pośrednic­
two) oraz upodobnić ją do pań­
stwowego biura projektów. 
Służą temu m. in.: zestaw pie­
czątek, o którym była mowa, 
szyld (tablica — białe litery na 
czerwonym tle — którą ma 
każda instytucja państwowa), 
firmowe listowniki i blankie­
ty, oferty rotzsyłane po całym 
kraju z taką wzmianką: „Biu­
ro świadczy usługi wyłącznie 
na rzecz przedsiębiorstw i in­

stytucji państwowych oraz 
spółdzielni pracy”. Klien­
tów wprowadzają rów­
nież w błąd — co do statusu 
prawnego firmy — stosowane 
przez nią druki (wzorowane 
na drukach biura uspołecznio­
nego), a zwłaszcza teksty 
umów, z których wynika, że w 
sprawach nie uregulowanych 
umowy mają zastosowanie za­
sady obowiązujące jednostki 
gospodarki uspołecznionej.

W spisie abonentów telefo­
nicznych Poznania na rok 
1972/73 czytamy:

„587-12 Biuro Projektów Or­
ganizacji Gospodarstw Rol­
nych, ul. Fredry 12;

655-67 Biuro Projektów Or­
gano — Pomiaro — Projekt, 
ul. Gostyńska 78;

638-05 ----------

Na drodze do jakości
Słowo dyscyplina kojarzy 

się nam przede wszy­
stkim ze szkołą i woj­

skiem. Jednak i w gospodar­
ce, a zwłaszcza w produkcji, 
dyscyplina spełnia istotną ro­
lę. Słowo to oznacza trzyma­
nie się ustalonego regulami­
nu, przestrzeganie pewnych 
zasad, od których odstąpienie 
spowodować może znaczne 
szkody.

Potocznie dyscypliną pracy 
nazywa się u nas punktualne 
przychodzenie do miejsca za­
trudnienia i nieopuszczanie 
przed czasem stanowiska ro­
boczego. Jest to oczywiście waż 
ne, gdyż spóźnianie się i wcze 
śniejsze wychodzenie,. a zwła 
szcza niepojawianie się w pra 
cy bez uzasadnionego powodu 
odbijają się na ilości wytwo­
rzonych wyrobów, na zaopa­
trzeniu rynku.

Zresztą — na co warto zwró 
cić uwagę — samo odbicie kar 
|y zegarowej czy podpisanie 
listy jeszcze sprawy nie wy­
czerpuje. Wyniki ilościowe 
produkcji związane są bowiem 
z zachowaniem się w czasie 
pracy. Częste przerwy, space 
ry po halach, skok z budowy 
do budki z piwem, a w biu­
rach wymarsz na zakupy — 
pociągają za sobą straty ilo­
ściowe o wiele poważniejsze 
niż samo nieprzestrzeganie 
formalnej dyscypliny. Są to 
w gruncie rzeczy złe nawyki,

202-89 pracownia mechnicz- 
no-elektr. ul. Czechosłowacka 
110.

. 730-89 Biuro Projektów 
Przemysłu Gumowego „Bipro- 
gum”

Jak widać, sama nazwa fir­
my Ciesielskiego sugeruje, że 
mamy do czynienia z biurem 
państwowym i to sporym, są­
dząc po liczbie numerów tele­
fonicznych. Ciekawe, że pry­
watna placówka dysponuje 
trzema telefonami, podczas 
gdy biura uspołecznione tylko 
jednym.

Upozorowanie, że firma Cie­

sielskiego nie jest własnością 
prywatną zapewnia szerokie 
korzystanie z jej usług przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej1), a ponadto ułatwia, 
osiąganie nielegalnych zysków.

Prace projektowe rozlicza się 
w wysokości do 100 procent 
cen przewidzianych w cenni­
kach, jeżeli wykonawcami są 
państwowe biura projektów lub 
indywidualni projektanci o od­
powiednich uprawnieniach. 
Ciesielski mógłby natomiast 
(mając zezwolenie na swoją 
działalność) stosować wyceny 
do wysokości 55 procent opłat 
cennikowych, przy czym pozo­
stałe 45 procent zleceniodaw­
cy byliby zobowiązani odpro­
wadzić do Skarbu Państwa. 
Tymczasem zleceniodawcy 
przekonani, że Organo — Po­
miaro — Projekt jest biurem 

które przy dobrej organizacji 
łatwo dają się wykorzenić.

Faktem jest, że w bardzo 
licznych przypadkach przerwy 
w pracy powstają nie z winy 
robotnika, ale wskutek złej or 
ganizacji dostaw na stanowi­
ska robocze narzędzi, materia 
łów, rysunków itp. Wyelimi­
nowanie tych niedociągnięć 
pozwoliłoby realizować plany 
produkcyjne bez nadmiernego 
pospiechu, bez typowej dla o- 
statnich miesięcy roku „sztur 
mowszczyzny”, a nawet prze­
kraczać je z korzyścią dla kli­
entów, załogi i kierownictwa 
zakładów.

To, o czym była mowa do­
tychczas, dotyczyło trzymania 
się regulaminu, obowiązują­
cego w każdym zakładzie pra­
cy, a od strony organizacyjnej 
zapewnienia porządku w fa­
bryce. W odniesieniu zaś do 
produkcji ma to związek z ilo 
ścią wyprodukowanych towa­
rów. Dyscyplina w fabryce 
czy na budowie nie ograni­
cza się jednak wyłącznie do 
ilości. Liczy się również ja­
kość. Otóż o jakości produkcji 
decyduje głównie przestrzega 
nie dyscypliny technologicz­
nej. Są to krótko mówiąc, za­

uspołecznionym przekazują 
Ciesielskiemu za usługi jego 
firmy wynagrodzenia w wy­
sokości 100 procent opłat cen- 
nikot/ych. W latach 1970-73 
przedsiębiorstwa, które zama­
wiają projekty mogą za ich 
wykonanie zapłacić 11.1 min 
zł, a płacą 20,3 min zł. Nadpła­
ta przekracza więc 9 min zł. 
Część tej kwoty Ciesielski 
przeznacza na uregulowanie 
podatków, a część — 4,2 min 
zł zagarnia na szkodę Skarbu 
Państwa.

Wielce dochodowy teatr jed­
nego aktora (tak można naz­
wać działalność Ciesielskiego) 
gra sugestywnie rolę państwo­
wego biura projektów. Jednak­
że fakt ten tylko częściowo 
usprawiedliwia zleceniodaw­
ców, którzy dali się wywieść 
w pole. Przecież decyzja o za­
mówieniu dokumentacji war­
tości setek tysięcy złotych mu­
si być poprzedzona rozezna­
niem, do jakiego sektora gos­
podarki należy kontrahent. U- 
ważna lektura druku umowy2) 
zawieranej przez O—P—P, poz­
wala zresztą stwierdzić, że 
biuro przy ul. Gostyńskiej jest 
prywatną firmą. A jednak 
część zleceniodawców dowia­
duje się o tym dopiero w trak­
cie śledztwa. Świadczy to o 
dość osobliwej dyscyplinie fi­
nansowej.

MZCHAŁ ŁUCZAK
T) — Zawieranie umów między 

jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej i nieuspołecznionej podle­
ga licznym ograniczeniom.

2) — Np. jest w niej wzmianka 
„spór stron rozstrzyga Sąd”, co 
wskazuje, że jedna z nich jest 
placówką nieuspołecznioną (spory 
jednostek gospodarki uspołecznio­
nej rozstrzyga komisja arbitrażo­
wa). 

sady określające, w jaki spo­
sób i z czego należy dany wy 
rób produkować. Jest to więc 
także część składowa dyscypli 
ny pracy, choć rzadko się o 
tym wspomina.

Niemal wszystkie błędy ? 
braki w produkcji są wyni­
kiem nieprzestrzegania dyscy 
pliny technologicznej. Jej 
wskazania także tam, gdzie 
opiera się ona na zakupionej 
licencji, są bardzo dokładne. 
Określają warunki, którym 
muszą odpowiadać surowce i 
materiały użyte do produkcji 
danego wyrobu, określają do­
kładnie parametry każdego 
detalu, kolejność czynności, ja 
kie należy wykonać, a nieraz 
i czas, jaki na daną czynność 
trzeba zużyć. • i

Jeśli chodzi o surowce i ma 
teriały takie np. jak wyroby 
hutnicze, to we wszystkich 
krajach o rozwiniętym prze­
myśle odpowiadać one muszą 
normom jakościowym i wy­
trzymałościowym, a tam, gdzie 
w grę wchodzi produkcja wy 
robów bardziej skomplikowa­
nych, muszą być dodatkowo 
atestowane. Słowo to oznacza, 
że dany materiał poddany zo­
stał kontroli fachowej organi­
zacji lub kontroli państwowej, 
która za jego jakość odpowia 
da. Tak więc pierwszą zasadą 
dyscypliny technologicznej jest 
stosowanie takiego surowca 
czy materiału, jaki dla danego 
wyrobu został przewidziany.

Odstępstwa mogą się zda­
rzyć, gdy np. nie można zni­
kąd (także z zagranicy) otrzy­
mać przepisowego materiału. 
Ale wówczas surowiec zastęp­
czy powinien posiadać, co naj 
wyżej z minimalnymi odchylę 
niami, te wszystkie cechy, ja­
kie miał surowiec właściwy. 
W przeciwnym razie ryzyko, 
że wyrób nie będzie odpowia­
dał swemu przeznaczeniu, jest 
zbyt wielkie.

Niezwykle istotne jest prze 
strzeganie. zasad technologii 
przy obróbce i montażu. Tu 
tkwi źródło bardzo wielu syg­
nalizowanych braków. Powsta 
ją one bądź w wyniku niedo­
kładnej (niezgodnej z dyscy­
pliną technologiczną) obróbki 
części i detali, bądź z powodu 
niedbałego montażu. Innymi 
słowy, przestrzeganie dyscy­
pliny technologicznej decydu­
je o jakości wyrobów.

Jakość wyrobów jest spra­
wą podstawową dla nas wszy 
stkich. Decyduje o możliwoś­
ciach i rentowności eksportu, 
o zaspokojeniu potrzeb obywa 
teli kraju, o naszym własnym 
zadowoleniu z pracy. Jest do 
prawdy o co się bić.

JAN BRZESKI

STRONA
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Na forum ONZ Inicjatywa J. Arafata

Potępienie polityki apartheidu
9 bm. XXXI sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończy­

ła najdłuższą w historii Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych debatę w sprawie polityki apartheidu, w czasie któ­
rej zabrali głos przedstawiciele 111 państw oraz pięciu or­
ganizacji międzynarodowych, w tym Światowej Rady Po­
koju.
Rosnące w Afryce napięcie 

spowodowane rasistowską po­
lityką reżimu w Pretorii, zna­
lazło odbicie zarówno w prze 
biegu debaty — w czasie któ­
rej wszyscy mówcy potępili
apartheid — jak również w 
przyjęciu przez Zgromadzenie 
Ogólne aż 11 rezolucji zawie­
rających ostre potępienie po­
lityki apartheidu i przedstawia 
jących bardzo zdecydowany i 
wszechstronny program prze­
ciwstawiania się polityce dys 
kryminacji rasowej w RPA. 
Zgromadzenie Ogólne ogrom­
ną większością głosów uznało, 
że apartheid, to nie tylko kwe

stia rasizmu, ale również i 
kolonializmu; że reżim w Pre 
torii, przedstawiciel 2,5 min 
białych w RPA nie reprezen­
tuje interesów 17,5 min kolo­
rowych mieszkańców tego kra 
ju.

twierdziło słuszność walki wyz­
woleńczej, prowadzonej w celu 
przejęcia władzy i doprowadze­
nia do samookreślenia polityczne 
go mieszkańców tej części Afry­
ki.

Debata nad polityką apartheidu 
zbiegła się w czasie z prowadzo­
nymi w Genewie z inicjatywy 
USA i W. Brytanii negocjacjami 
w sprawie Republiki Południowej 
Afryki i Rodezji. Charakterystycz 
ne, że delegaci krajów afrykań­
skich bądź ignorowali te negocja-

W imieniu czarnej większo
ści Republiki Południowej A-
fryki przemawiali w ONZ
przywódcy Afrykańskiego Kon 
gresu Narodowego — ANC i 
Panafrykańskiego Kongresu 
Azanii — PAC (Azania jest 
afrykańską nazwą Afryki Po 
łudniowej).

Również ogromną większością 
głosów Zgromadzenie Ogólne po-

Przed VIII Kongresem Związków Zawodowych

Gospodarska debata 
o wszystkich problemach

Przygotowania do VIII Kongresu Związków Zawodowych, 
£ który za niespełna miesiąc zbiorze się w Warszawie, były 10 
i- bm. tematem ostatniego w tej kadencji, XIX posiedzenia 

plenarnego CRZZ.
Plenum zaakceptowało przed 

stawione przez Władysława 
Kruczka tezy referatu progra 
mowego, jaki zostanie wygło­
szony na kongresie. Zaapro­
bowano sprawozdanie z dzia­
łalności zrzeszenia związków 
zawodowych w okresie między 
kongresami, tj. w latach 
1972—76. Uczestnicy obrad o- 
cenili dotychczasową dyskusję 
nad projektem uchwały VIII 
kongresu oraz przebieg ostat­
niego etapu kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej: 49 wo­
jewódzkich konferencji mię­
dzyzwiązkowych • i 23 krajo­
we zjazdy związków branżo­
wych. W konferencjach i zja 
zdach uczestniczyło łącznie 
przeszło 10 000 delegatów. W 
wyniku wyborów WRZŻ i za­
rządów głównych, ok. 70 proc, 
składu tych instancji — to 
nowi działacze.

Delegatami na kongres wy­
brano 1752 osoby, spośród nich 
278 — bezpośrednio w wielkich 
zakładach pracy, 72 proc, o- 
gółu delegatów po raz pierw­
szy weźmie udział w obra­
dach najwyższego forum zwią 
zkowego.

Konferencje wojewódzkie i 
zjazdy wypowiedziały się je­
dnoznacznie za kontynuowa­
niem strategii i celów rozwo­
ju kraju wytyczonych na VI 
i VII Zjazdach PZPR. Progra 
my działania przyjęte na zja­
zdach i konferencjach wyty­
czają zadania związkowe w 
zwiększaniu produkcji rynko­
wej i eksportowej, wszech­
stronnym wykorzystaniu ma­
terialnych i organizacyjno-te­
chnicznych rezerw lepszej, 
bardziej efektywnej pracy.

Wyrazem zrozumienia tych 
najważniejszych dziś potrzeb 
społecznych jest szeroki od­
zew. z jakim spotkał się anel 
CRZZ o godne powitanie VIII 
k on ?r es u. Czyn kon gr esowy 
podjełv dotychczas załogi po­
nad 1400 zakładów.

Dyskusja na zjazdach i kon 
ferencjach objęła wszystkie 
dziedziny pracy związkowej. 
Mówiono m. in. o koniecznoś­
ci tworzenia najlepszych wa-

runków do wzrostu wydajno­
ści pracy i krytycznie w zwią­
zku z tym oceniano poziom or­
ganizacji pracy w wielu zakła 
dach i nadmierne stosowanie 
godzin nadliczbowych. Za nie­
odzowne uznano dalsze polep 
szanie stanu BHP. W sprawach 
socjalnych na czoło wysunęła 
się sprawa szybkiego rozwią­
zywania problemu mieszkanio 
wego.

Zjazdy i konferencje wnio­
sły też wiele do ogólnozwiąz­
kowej dyskusji nad tezami 
do projektu uchwały kongre­
sowej. Dotychczasowy jej 
przebieg potwierdził aprobatę 
wszystkich środowisk pracow 
niczych dla projektu tego do­
kumentu. Równocześnie zgło­
szono sporo wniosków i pro­
pozycji dodatkowych, z któ­
rych duża część została 
uwzględniona. Dotyczą one m. 
ni. współudziału związkowego 
w umacnianiu gmin; jakości i 
kompleksowości obiektów mie 
szkaniowych i socjalnych od­
dawanych do użytku; doskena 
lenia pracy organów rozpatru 
jących spory pracownicze.

Plenum zaznajomiło się rów 
nież z projektem trzeciego (o- 
bok sprawozdania i tez do 
uchwały) — podstawowego do­
kumentu kongresowego: zno­
welizowanego Statutu Zrze­
szenia Związków Zawodo­
wych. Proponowane zmiany w 
statucie wynikają przede wszy 
stkim z potrzeby dostosowa­
nia roli i zadań związków za­
wodowych do rozwijających 
się stosunków społeczno-gos­
podarczych w naszym kraju.

PAP

PLASTYKA

cje, bądź nie wiązali z nimi więk 
szych nadziei. Pcdkreślali nato­
miast konieczność prowadzenia wal
ki zbrojnej przeciwko nielegalnemu 
reżimowi w Pretorii. Głosowanie 
nad 6 spośród 10 rezolucji przyję­
tych w ostatnim dniu debaty wy­
kazało, że stanowisko USA, dzie­
wiątki EWG i Izraela jest sprzecz 
ne z poglądami 100 pozostałych kra 
jów i sprowadza się w praktyce 
do obrony rasistowskiego reżimu 
RPA.

6 rezolucji, które zostały 
przyjęte przez Zgromadzenie 
Ogólne i przeciwko którym 
głosowały wymienione kraje, 
dotyczyło:

A Embarga na dostawy do Re­
publiki Południowej Afryki broni, 
amunicji, pojazdów wojskowych, 
części zamiennych oraz innego 
wyposażenia wojskowego.

A Zakazu jakiejkolwiek współ­
pracy z Republiką Południowej 
Afryki, a zwłaszcza współpracy 
ekonomicznej.

A Rezolucja popiera wszystkie 
formy walki wyzwoleńczej, pro­
klamuje 16 czerwca Dniem Mię­
dzynarodowej Solidarności z Wal 
czącym Narodem Republiki Po­
łudniowej Afryki i stwierdza, że 
reżim RPA nie ma prawa repre­
zentowania narodu południowo­
afrykańskiego.

A Rezolucja zaleca m. in. zor­
ganizowanie w r. 1977 światowej 
konferencji przeciwko aparthei­
dowi oraz drugiej międzynarodo­
wej konferencji związków zawo­
dowych przeciwko apartheidowi.

Rezolucja zdecydowanie po­
tępia kontynuację i zacieśnianie 
współpracy Izraela z rasistowskim 
reżimem RPA i wzywa do rozpow­
szechnienia raportu w tej spra­
wie. (PAP)

15 grudnia wybór 
kanclerza RFN

Rada Seniorów Bundestagu 
uzgodniła wczoraj terminarz 
związany z zainicjowaniem 
kadencji nowego parlamentu 
i nowego rządu RFN. Postano 
wiono, że Bundestag ukonsty­
tuuje się 14 grudnia. 15 grud 
nia w godzinach porannych 
wybrany zostanie kanclerz. 
Po jego zaprzysiężeniu nastą 
pi przedstawienie parlamento 
wi oraz zaprzysiężenie przez 
parlament nowego rządu fe­
deralnego. (PAP)

Zderzenie pociągu 
z autobusem

W Zagrzebiu, na jednym ze 
skrzyżowań miasta doszło do 
zderzenia pociągu pasażerskie 
go z autobusem. W wyniku ko 
lizji 10 osób poniosło śmierć, 
a 20 doznało obrażeń. (PAP)

Próba pojednania 
między Libią a Egiptem
Prasa kairska podała, że w 

wyniku mediacji podjętej 
przez przywódcę Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Jasera 
Arafata, pojawiła się możli­
wość pojednania między Egip 
tern a Libią. J. Arafat zapro­
ponował przywódcom obu kra 
jów — Anwarowi Sadatowi i 
Muammarowi Kadafiemu spot 
kanie w celu unormowania sto 
sunków egipsko — libijskich. 
Stosunki te oziębły po podpi­
saniu przez Egipt we wrześniu 
1975 roku porozumienia z Iz­
raelem w sprawie rozdziele­
nia wojsk na Synaju.

Radio Tripolis podało we 
wtorek, że przedstawiciele E- 
giptu i Libii zbiorą się w Kai 
rze przed końcem tego miesią 
ca, aby przygotować spotkanie 
między prezydentem Anwa- 
rem Sadatem a przewodniczą 
cym Rady Dowództwa Rewo­
lucji Libii Muammarem Ka- 
dafim.

Przypomnijmy, że w końcu 
ub. miesiąca nastąpiła pewna 
poprawa stosunków egipsko — 
syryjskich. Egipt, Syria i Li­
bia są członkami Federacji Re 
publik Arabskich. (PAP)

Zdaniem Callaghana 
„spisek" w Izbie Lordów

Po dwudniowej debacie, we 
wtorek (9 bm.) rząd labourzy- 
stowski uzyskał akceptację 
procedury rozpatrywania pro­
jektów pięciu ustaw, które — 
według harmonogramu rządo­
wego — powinny być uchwa­
lone przed zakończeniem obec 
nej sesj; parlamentarnej, tj. 
do 24 listopada. Kłopoty par­
lamentarne gabinetu nie skoń 
czyły się jednak na tym. Kon­
serwatyści zgłosili bowiem do 
datkowy wniosek procedural­
ny, dotyczący składu jednej z 
komisji parlamentarnych. Za­
powiedzieli także sprzeciw w 
Izbie Lordów wobec kilku us 
taw. Na skutki taktyki opóź­
niania, stosowanej przez tory- 
sów, najbardziej narażone są 
projekty ustaw o organizacji 
pracy w aortach oraz o upań­
stwowieniu przemysłu lotni­
czego i stoczniowego.

Podczas dyskusji wtorkowej pre 
mier Callaghan użył bardzo os­
trych słów, określając m. in. tak­
tykę konserwatystów jako „spi­
sek” czołowych ław opozycji kon 
serwatywnej w Izbie Gmin i Izbie 
Eordów: zarzucił także przywód­
czyni torysów, pani Thatcher u- 
prawianie demagogii. Irytacja pre 
miera jest zupełnie zrozumiała. W 
krytycznej dla kraju sytuacji rząd 
musi tracić wiele czasu i energii 
na przepychanie projektów ustaw 
przez obie izby parlamentu. (PAP)

Drzeworyty Załeckiego

Samochodowy rajd
Wielkiego Października

Już po raz VI Klub Motorowy „Winogrady* przy współ­
udziale redakcji „Gazety Zachodniej” będzie w dniach 
12—14. XI organizatorem międzynarodowego samochód 
owego rajdu Wielkiego Paź dziernika.

W Galerii Nowej, działającej pod patronatem ZW 
ZSMP w Poznaniu i „Głosu Wielkopolskiego", 
kolejna wystawa z szeroko zakrojonego cyklu 

prezentacji młodych twórców ze środowiska poznań­
skiego. Tym razem oglądamy tutaj grafiki i rysunki dy­
plomanta poznańskiej PWSSP z 1974 roku, Andrzeja 
Załeckiego. Jego prace zaskakują nas przede wszyst­
kim samym wyborem techniki, w której zostały zreali­
zowane. Załecki zdecydował się bowiem specjalizo­
wać w trudnej sztuce drzeworytu, posiadającej za sobą 
chwalebną przeszłość, ale dziś już rzadko raczej upra­
wianej i stwarzającej młodym plastykom nieporówna­
nie mniejsze szanse, niż tak popularna obecnie i mod­
na, serigrafia.

Ze starego drzeworytu wziął też Załecki pewną skłon­
ność do morałizowania. Jak twierdzi Ryszard K. Przy­
bylski w katalogu tej wystawy: „Drzeworyty Załeckie­
go nawiązują ze współczesnością dwoiście ukierunko­
wany dialog. Z jednej strony, w sferze doświadczeń 
artystycznych, toczą spór z wszelkimi postaciami este­
tycznego zdobnictwa i zafałszowania, z drugiej nato­
miast — w odniesieniu przedmiotowym — starała się 
ujawnić różnorodne przejawy uwikłań człowieka w 
zniekształcające jego autentyczność kostiumy zacho­
wań”. tnteresujące więc cele i zadania stawia przed 
sobą ten młody artysta. Wydaje się jednakże, iż trud­
no będzie mu je w pełni osiągnąć, posługując się for­
mą tak mało konkretną i aluzyjną, (ob)

Andrzej Załecki — ,,Dyp'om'’. Drzeworyt.
Fot. — J. Nowakowski

Impreza ta rozgrywana od 
1971 roku przeszła prawdziwą 
ewolucję. Początkowo przezna 
czona była tylko dla mieszkań 
ców osiedla Winogrady, póź­
niej stała się imprezą ogólno 
polską, a począwszy od ubie­
głego roku odbywa się w ob­
sadzie międzynarodowej. Rów 
nież w tegorocznym rajdzie 
nie zabraknie zawodników z 
obcych państw. Najliczniejszą 
ekipę — 28 załóg wystawi 
Czechosłowacja, następnie Wę 
gry — 11, NRD — 7 i Polska 
44. W sumie do startu zgłosiło 
się 90 załóg.

Rajd Wielkiego Październi­
ka jest specyficzną imprezą. 
Składa się ona głównie z jaz­
dy na orientację, podczas któ 
rej kierowcy otrzymują opis 
trasy i na jego podstawie mu­
szą trafić do celu. Dla uatrak 
cyjnienia rajdu wprowadzono 
dla kierowców próby spraw­
nościowe oraz zadania spec­
jalne (jednym z nich będzie 
strzelanie na obiekcie w oko­
licach Lizawki).

Pierwsza załoga na trasę 
rajdu liczącą około 150 km wy 
ruszy sprzed Ośrodka Szkole 
nia i Doskonalenia Kadr Bu 
downictwa Rolniczego (ul. 
Żniwna 2) w sobotę 13 bm. o 
godz. 10. Następne samocho­
dy startować będą w odstę­
pach minutowych. Zakończe-

Na mecz z Danią
Pedroto 

wzywa posiłki
Jaką taktykę -wybrać na 

mecz z Danią, aby padały 
bramki — to podstawowy dy­
lemat, który musi rozwiązać 
trener reprezentacji Portuga­
lii J. Pedroto.

Prasa portugalska ostro kry 
tykuje ponowny wybór Porto 
na miejsce kolejnego meczu 
eliminacyjnego. Według tej 
prasy klimat Porto (częste 
deszcze i silne wiatry), który 
miał być sprzymierzeńcem 
Portugalczyków w meczu z 
Polską, stał się ich przeciw­
nikiem. Znacznie lepiej we­
dług prasy byłoby przeniesie 
nie meczu do Lizbony, gdzie 
klimat jest łagodniejszy, a po 
goda bardziej gwarantowana.

Trener Pedroto najbardziej 
niezadowolony był po meczu 
z Polską z gry obrony. W 
związku z tym na spotkanie 
z Danią wezwał znakomitego 
stopera Humberto, który w 
ubieełym sezonie grał jeszcze 
w Benficy Lizbona, a obec­
nie po podpisaniu 4-letniego 
kontraktu gra w francuskim 
zespole Saint Germain Paryż. 
Humberto nie mógł grać prze­
ciwko Polsce, bo-wiem po -wy 
leczeniu kontuzji nie był wów 
czas jeszcze w formie. Obec­
nie spisuje się jednak znako­
micie i wszystko wskazuje na 
to, że jak w poprzednich 
swych występach w reprezen 
tacji Portugalii będzie jej fi­
larem.

Zespół Portugalii na mecz 
z Danią oparty będzie na dru 
żynie Benficy, która gra ostat 
nio coraz lepiej. Pedroto po­
wołał do kadry 9 piłkarzy Ben 
ficy i przynajmniej siedmiu 
z nich ma szanse grania prze 
ciwko Danii. Wszyscy bardzo 
liczą na dobrą współpracę w 
ataku przede wszystkim Nene 
z Vitorem Baptistą. W defen­
sywie kilku piłkarzy Benficy 
tacy jak Barros. Tietra, Mar- 
tins i Toni z ich byłym kole­
gą klubowym Humberto za­
powiada się obiecująco. Wszys 
cy piłkarze powołani przez 
Pedroto znajdują się już w 
ośrodku treningowym Mira- 
mar, gdzie bardzo intensywnie 
trenują.

Program zajęć obejmuje m. 
in. forsowne biegi po pięknej 
piaszczystej plaży. Te biegi 
mają zapewnić piłkarzom por 
tugalskim dobrą kondycję, na 
nią właśnie Pedroto zwraca 
szczególną uwagę, mając w pa 
mięci doświadczenia z meczu 
z Polską. (Interpress)

nie rajdu nastąpi w niedzielę 
w godzinach przedpołudnio­
wych. (wił)

Zwycięstwa 
W. Fibaka

w Sztokholmie
Wojciech Fibak, startujący 

w międzynarodowym turnieju 
Grand Prix w Sztokholmie, od 
niósł zwycięstwo w I rundzie. 
Polak pokonał Amerykanina 
Marty Riessena 6:3, 3:6, 6:3, 
awansując do II rundy.

Po zwycięstwie w I rundzie gry 
pojedynczej turnieju tenisowego 
„Grand Prix’’ w Sztokholmie, Woj 
ciech Fibak grał także w I run­
dzie gier deblowych, występując 
-wraz z Węgrem Balazsem Taro- 
czym. Polsko-węgierska para po­
konała Hiszpanów Antonio Muno- 
za i Jose Higuerasa 6:3, 6:1. (PAP)

We wtorek zanotowano kolejne 
niespodzianki. Rozstawiony z nr 
12 Bob Lutz (USA) przegrał z Joh­
nem Feaverem (W. Brytania) 3:6, 
3:6, a Ray Moore (RPA), rozsta­
wiony z nr 15, został pokonany 
przez swego rodaka Boba Hewitta 
6:2, 3:6, 5:7. Niespodziewane zwy­
cięstwo odniósł również Szwed 
Douglas Palm, zwyciężając Frewa 
McMillana (RPA) 6:4, 7:5.

Wcześniej los wyeliminowane­
go Amerykanina E. Dibbsa podzie 
lił Paragwajczyk Victor Pecci. któ 
ry przegrał z Jugosłowianinem Nik 
ki Spearem 6:7, 5:7.

W innych spotkaniach Manuel 
Orantes (Hiszpania) wygrał ze 
Szwedem Kljellem Johanssonem 
7:5, 6:0, a Barry Phillips — Moore 
(Australia) zwyciężył Hiszpana 
Antonio Munoza 6:1, 6:3.

Wyniki innych ciekawszych po­
jedynków: Raul Ramirez (Mek­
syk) — Juan Gisbert (Hiszpania) 
7:6, 6:4 Tom Okker (Holandia) — 
Jan Zabroski (Szwecja) 6:2, 7:6, Ba 
lazs Taróczy (Węgry) ~ John Ja­
mes (Australia) 6:4, 5:7, 7:5. (PAP)

Z Pilskiego

Po raz drugi 
„Jesieri-76u

W Radolinku (woj. pilskie)) znaj 
dowały się mety II Gwiaździstego 
Rajdu „Jesień-76”. W imprezie u- 
czestriczyło ponad 200 osób które 
podążały trasami pieszymi, kolar 
skimi i motorowymi spotykając 
się w Trzciance pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich składając 
tam wiązanki kwiatów. Na pro­
gram imprezy złożyło się wiele 
konkurencji, a odbyły się one w 
Radolinku, miejscowości znanej z 
zagrody krajoznawczej prowadzo­
nej przez Czesława Białasa.

Jazdę sprawnościową na moto­
cyklach wygrał B. Gładkowski 
(PZU Chodzież) przed swoim ko­
legą W. Magdziarzem. Taka sama 
próba dla posiadaczy samochodów 
przyniosła zwycięstwo także B. 
Gładkowskiemu przed M. Szumiń 
skim (PZU Chodzież) Emocjonu­
jącą jazdę „żółwią” na rowerach 
wygrali: wśród pań U. Koczorow 
ska przed L. Okruch (LZS Kuźni­
ca Czarnk.), a wśród mężczyzn 
K. Kolasa (ZSMP Kuźnica Cz.) 
przed Leszkiem Okruchem (LZS 
Kuźnica Cz.). W zgaduj zgaduli 
obejmującej tematy społeczne, 
turystyczne i ubezpieczeniowe naj 
większy zasób wiedzy wykazał M. 
Szumiński wyprzedzając L. Pie­
traszka (obaj PZU Chodzież). Pu 
char ZG ZSMP w Trzciance dla 
najlepszego zespołu wśród organi 
żacji młodzieżowych zdobyli re­
prezentanci ZSMP Kuźnica Czarn 
kowska wyprzedzając Radolinek 
i Ługi Ujskie. Wśród organizacji 
związkowych, puchar ZZPPiS zdo 
była rada zakładowa tego związku 
przed OW PZU w Pile wyprze­
dzając w punktacji końcowej gru 
py związkowe ZZPPiS PZU w 
Czarnkowie i Chodzieży, (usz)

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA 

LESZCZYŃSKA
Pogoń Góra — Rawia 2:1
CKS Miejska Górka —

Obra Kościan 0:2
Kania Gostyń —

Polonia II Leszno 3:0
LZS Krobia — Pogoń Śmigiel 2:4 
Pogoń Wschowa —

LZS Golejewko 4:0
LZS Pudliszki — Piast Kobylin 4:2
1, Kania 11
2. Pogoń Góra- 11
3. Obra 11
4. Pogoń Śmigiel 11
5. Rawia 11
6. Pogoń Wschowa 11
7. LZS Pudliszki 11
8. Polonia II L. 10
9. Piast 11

10. LZS Krobia M
11. LKS Golejewko 11
12. CKS M. Górka 10

18: 4 
17: 5
14: 8 
14: 8
13: 9 
12:10 
11:11
11: 9 
7:15 
6:16 
4:18 
3:17

33:11 
26:14 
27:16
22:14 
32:12 
20:12
18:17 
13:15 
17:39 
13:34
7:28 
5:21GŁOS — 11 XI 1976



USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ
POGOTOWIE RTV
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Handlu Wewnętrznego
ul. Kramarska 18

— Spółdz. Pracy „TELETECHNIKA1 
ul. Wroniecka 3

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— P. P. „POLMOZBYT”, 

ul. Gwardii Ludowej 2 a
USŁUGI PRALNICZE
— Spółdzielnia „ŚWIT”, 

Osiedle Piastowskie 74 
(pralnia samoobsługowa)

USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdz. „UNIYERSUM”, ul. Wielka 8
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
— Spółdzielnia Fryzjersko-Kosmetyczna 

czynne wszystkie zakłady
USŁUGI FOTOGRAFICZNE

pl. Wolności 9

NIEDZIELA, 14 LISTOPADA BR
POGOTOWIE RTV
— ul. Kramarska 18
USŁUGI POGRZEBOWE
— ul. Wielka 8
USŁUGI FRYZJERSKIE
— ul. ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM

LISTOPADA BR

10—18

9—16

9—17

8—14

10—18

7—17

9—19

10—18

10—18

13

tel. 569-86, godz.

teL godz.518-25,

tel. godz.33-25-17,

tel. 713-21, godz.

tel. godz.589-64,

w godz. od

tel. godz.527-55,

tel. godz.569-86,

tel. godz.589-64,

USŁUG”
Stalingradzka 54/56 Hotel Polonez, Roosevelta 16/20
Hotel Merkury godz. 9—13
Dworzec Główny godz. 6—14

4997-K1

Komunikaty'
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — zawiadamia, 
że w związku z robotami inwestycyjnymi na 
urządzeniach wodociągowych —

nastąpi w dniach od 13. XI. 76 r. (sobota), 
godziny 14 do dnia 14. XI. 76 r. (niedzieja)< 
godz. 14 — całkowita przerwa w dostawie; 
wody do Lubonia oraz snaczne obniżenie, 
ciśnienia wody w mieście Poznaniu (brak 
dopływu wody na wyższych piętrach), 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonach wyżej położonych (Winogrady — Je­
życe — Grunwald).

Mieszkańców, zakłady przemysłowe Lubonia 
m. Poznania uprasza się o poczynienie odpo­

wiednich . zapasów wody oraz zabezpieczenie
urządzeń centralnego ogrzewania. 5013-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkańców 
Świercze w a, że w związku z przeprowa­
dzanymi pracami na sieci gazowej

w dniu 12. XI. 1976 r. w godz. od-8—14 
nastąpi przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy- o nie-;
korzystanie z urządzeń gazowych. 5029-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkańców 
m. Swarzędza, że w związku z przeprowa­
dzanymi pracami na sieci gazowej

w dniu 11/12. XI. br. w nocy — nastąpi 
przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy do miesz­
kańców m. Swarzędza o niekorzystanie z urzą-
dzeń gazowych.

Praca © Nauka
Przyjmę panią do dziec­
ka. Warunki bardzo do-
bre. Tel. 466-41. 6350g
Gospodyni potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
kój oddzielny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5381g.
Pomoc domowa, dochodzą 
ca potrzebna z gotowa­
niem, 3 osoby dorosłe. Wa 
runki bardzo dobre. Ma- 
ruszewska, Poznań, Stru-
sia 8 m. 2. 6704g

5048-K1.
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie lub po 
kój. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4151g.

DO CZYTELNIKÓW
PRASY TECHNICZNEJ 

WCT - NOT
CHCĄC ZAPEWNIĆ SOBIE REGULAR­
NĄ DOSTAWĘ INTERESUJĄCYCH CZA-
SOPISM TECHNICZNYCH NALEŻY

ODNOWIĆ ICH PRENUMERATĘ 
NA ROK 1977.

Zamówienia po dokonaniu wpłaty 
prosimy kierować pod adresem:

Dział Prenumeraty i Sprzedaży WCT, 
ul. Mazowiecka 12, 00-048 Warszawa.
Należność przekazać na konto PKO,
I O/M Warszawa nr 1531-5021

. Wydawnictwa Czasopism 
Technicznych NOT.

2479-K2
IBSn3iM®BBEQHH®3SEHBEEESE3E3SaBBBl

Pomoc domowa (może być 
■.rencistka), solidna, na 4 
tgodziny trzy razy w ty- 
i godniu potrzebna. Refe- 
rencje wymagane. Oferty 

,„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4240g.

Przyjmę pomoc domową, 
do dwóch osób na bardzo ' 
dobrych warunkach. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 18 dla 4212g.
Przyjmę dozorcostwo z 
mieszkaniem lub poko­
jem. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4236g.

Stolarz przyjmie dozor­
costwo, może być z pale-

Kupno O Sprzedaż
Skupuję odpady świec, 
parafiny oraz innych wos 
ków. Informacje: Poznań, 
tel. pod nr 67-91-10, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5968g.
Komplet wypoczynkowy 
„Oleńka" (kanapa, 2 fo­
tele, taboret i stolik ła­
wa) w wersji eksporto­
wej — sprzedam. Telefon 
41-83-74, po godz. 16.

6792g
z Sprzedajn taksometr „Pcl 
tax 2”. Ul. Gorczyczew-
skiego 6 m. 10. 5478g
Szafę kombinowaną po­
mocnikiem sprzedam.
Tel. 403-86, po południu.

6782g

Sprzedam Moskwicza 498 
w dobrym stanie. Smldo- 
wicz, Sędziwojewo, 62-302
Węgierki.

0 Lokale
1309p

2 mieszkania 3 11 pokój 
z przynależnościami za­
mienię na mieszkanie 5- 
pokojowe. Tel. 564-97, go-
dżina 9—10. 6200g
Garaż wynajmę, okolica 
Chociszewskiego, Hetmań 
ska. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6613g.
Pokój z kuchnią, telefon, 
c. o. spółdzielcze, Grun­
wald, zamienię na 2 lub 3 
pokoje, kuchnia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6802g.

0 Nieruchomości
Kupię komfortową willę, 
w rozliczeniu może być 
mieszkanie własnościowe 
M-3. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6355g.
Dom jednorodzinny nowy 
(110 m2) w Gdyni - Orło­
wie nad morzem, zamie­
nię na wygodne mieszka­
nie względnie nierucho­
mość w Poznaniu. Macie­
jewski, 81-543 Gdvnia-Or- 
łowo, ul. Przebendow- 
skich 14. 5769g

Warunek

DO SPRZEDAŻY CHOINEKAJENCI
NA TERENIE M. POZNANIA

w WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI
OGRODNICZO PSZCZELARSKIEJ

ZAKŁAD

(Podolany), telefon 20-35-11

mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4248g.

W POZNANIU,

Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru warzyw. 
Starołęcka 196 a. 4062g

niem

4983-K1

Dnia 3 listopada 1976 r. zmarła

JADWIGA PIĄTKOWSKA

żona z rodziną

6801g

3027-K3
3O54-K3

ALEKSANDER GOGULSKI

W głębokim smutku pogrążona

0752g
Ul. Za Bramką 9. 6701 g

6706gUl. Traugutta 40 b m. 7.
3040-U 3

LUDWIK JANKOWSKI JAN KOSSOWSKI

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wołowska 35. 3039-U33041-U3 0605 g

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu jundkowiskim.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracownika 
i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

355, 
Pć 
nię 
nik 
da,

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Farmaceutycznego 
Cefarm” w Poznaniu

Prosimy o nieskładanie kondolene jl.
Ul. Świerczewskiego 11.

Rada Spółdzielni — Zarząd — POP 
Rada Zakładowa — organizacje społeczne 

oraz pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Universum” w Poznaniu 

ul. Działowa 4

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1976 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają :

długoletnia pracownica i członek 
naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

JADWIGA PIĄTKOWSKA
z domu Czyż

ANTONI PIĄTKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bna. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjt. 3020-U3

<x-listopada 1976 r. zmarł nasz ukochany 
^r i wujek, w wieku 80 lat

LEONARD KOBYLIŃSKI

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

ZAWIADAMIA, 
że w dniach 14, 15, 16 listopada br. w godz. od 8—15 
na terenie Zarodowego Gospodarstwa Hodowlanego 

w Czerniejewie (62-250 Czerniejewo, tel. 51)

PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ
LICENCJOWANYCH ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
w rodzajach:

— lisy niebieskie,
— norki platynowe,

— norki pastelowe.
4970-K1

Dnia 9 listopada 1976 r„ namaszczony Olejami 
św., zakończył swe pracowite i pełne poświę­
cenia życie, przeżywszy lat 75, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dziadek

FRANCISZEK WOŹNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

z domu żałoby na cmentarz we Wronkach.

W smutku pogrążona

Wronki, ul. Poznańska 29.

Dnia 8 listopada 1976 roku zakończył swoje 
---------- j prawe życie, mój najdroższyIX Dnia 8 listo; 

I pracowite i 
ma? łmskliwymąż, troskliwy ojciec, ukochany brat, śp.

inż. BOGUMIŁ DRZEWIECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi 
i Medalem Za Zasługi dla Obronności Kraju.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążone 

żona, córka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Włodkowica 2.

tDnia 9 listopada 1976 r. odszedł od nas nagle 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz kochany, najdroższy i nigdy 
niezapomniany, jedyny syn, brat, mąż, ojciec, 
teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

WŁADYSŁAW WOŹNIAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim smutku 4 żalu pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Winiarska 82.

+ Dnia 9 listopada 1976 roku zmarł po krótkich 
T i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 71 lat, 
mój kochany brat i wujek, śp.

ROMAN URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Gwardii Ludowej 24 b ni. 24.
a®

W smutku pogrążona

od 10 do 24 grudnia 1976 r., którzy dysponują opar- 
kanionym i oświetlonym placem, proszeni są o zgło­
szenie się osobiście wraz z pisemnym wnioskiem

ul. Druskienicka 9
w Dziale Kadr — codziennie w godz. od 8—12.

Dnia 8 listopada 1976 r. zmarła

MARIA BERNAD
b. pracownik Apteki nr 63-079 

w Grodzisku.

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, sumiennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 11 listopada br. o godz. 
15.30 na cmentarzu w Grodzisku.

tDnia 7 listopada 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, drogi brat, szwagier i wujek, 
śp.

. Dnia 8 listopada 1976 r. zmarła po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, nasza najukochań­
sza córka, mamusia i ciocia, przeżywszy lat 45, 
śp. KRYSTYNA KAMIŃSKA

z domu Czerwińska

tDnia 9 listopada 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 72, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy mąż, kochany ojciec, brat, teść, 
szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

tDnia 3 listopada 1976 roku zmarli tragicznie 
nasi najdrożsi rodzice, teściowie i dziad­
kowie, śp.

tW dniu 8 listopada 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w 90 roku życia, nasz 

kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

. 'Sprzedam młody aspara­
gus springeri w donicz­
kach oraz doniczki plasti 
kowe i ceramiczne 10—13 
cm. Oferty: Ogrodnictwo 
Basty, Gronowo 45, tel. 
Leszno 39-69. 1279p
Sprzedam ciągnik Ursus

stan idealny, przycze 
ciągnikową, młocar- 
czyszczarkę, śrutow- 

bijakowy. Henryk Le 
Dziewoklucz 11, 64-840

Budzyń, woj. pilskie.
12S0p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, cały podniwniczo 
ny, z ogrodem 900 m2. Jan 
Kucharski, ul. Chodkie- 
wicza 88 , 63-400 Ostrów 
Wlkp. 1296p

Sprzedam, maszynę MSC-7 
w dobrym stanie. Feliks
Fanst Ryżyn, 64-412
Chrzypsko Wielkie. l?91p
Sprzedam korzystnie futro 
z nutrii, mało używane, 
figura średnia. Tel. 517-89. 

6369g
Sprzedam piłę tarczową.
Informacje. Poznań, ul.
Radosna 53, po godz. 16.

6378g
Okazyjnie sprzedam ko­
tłownię c. o. (kompletną) 
z piecem o pow. ogrzew­
niczej 65 m2. Dzwonić : 
Środa, tel. 34-34 w godz.
18—20. 1297g
Sprzedam pierścionek, 
bransoletkę złote, Poznań. 
Głogowska 99 a m. 2.

6087g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
rok produkcji 1972 r. Po­
znań, ul. Kościelna 13 
m. 13. 6408g
Ekspresowe bieżnikowa­
nie opon do Fiata 126 p — 
125 p, Warszawy, Syreny, 
poleca Wulkanizacja Stę­
szew, ul. Grobla, Marian
Krzyżagórski. 5659g
Sprzedam Wartburga typ 
353, po 48.090 km, w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6379g.

fi I Kupię Wartburga nowego 
B « typu, może być do remon 

d I tu, ewentualnie Wartbur- 
| ga 1000. Tel. 67-68-15.
I 6494g

Kupię Fiata 125 p po wy­
padku lub na części, rocz 

j nik obojętny. Jan Błotny, 
■ Osiedle Manifestu Linco- 
| wego 12 m. 15. 6705g

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 500 m2. Święciecho­
wa, ul. Ułańska 2, Paweł-
ska. 1295p

© Różne
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26, J. Prus- 
sowej, usuwa piegi, trą­
dzik, liszaj, zmarszczki, 
zbędne owłosienie. 6020g
Nanrawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 5537g
Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze czyszczę mecha 
nicznle trocinami solidnie. 
Gromadzka 14 — Janik.

3650g
Okna taśma aluminiową 
uszczelnia WSP ..Usługa”, 
telefon 444-37, wewn. 8 —
Anioła. 6554?
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1, Ciesielska. 6320g
Przyjmę wspólnika celem 
rozszerzenia produkcji ka 
letniczej lub oczekuję p"o 
nozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6743g.

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne —• 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 5606g
Lekarka z Poznania, 29- 
letnia, przystojna, wyso­
ka, pozna w celu matry­
monialnym kulturalnego 
pana z wyższym wykształ 
ceniem, do lat 35. Wyczer 
nujące oferty z fotogra­
fią: „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6004g.

tDnia 7 listopada 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 71, śp.

SYLWESTER BOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Żona z synami

Ul. Gąslorowskich 9 m. 15. 3032-U3

tDnia 9 listopada 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św„ nasz najdroższy mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 67, śp.

WINCENTY KLOCEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 

w Rogoźnie Wlkp.

Rodzina
Poznań, ul. Hibnera 6 b m. 12. 6753g

tDnia 7 listopada 1976 roku zmarła przeżyw­
szy lat 81, ukochana babcia, prababcia i teś­
ciowa, śp.

SEE^SKE

OTYLIA BALCER 
z domu Kołodziej

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
wnuczka z rodziną

3036-U3 
krząta,.ga
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11
Czwartek

Bartłomieja 
Marcina

Słońce: 6.53—15.54

L TEATR V J
POZNAŃ

OPERA — g. 19 przedst. zamkn. 
„Loa Pa£Quaie”«

MUZYCZNY — g. 18 „Nie kłam 
kochanie” (przedst. zarnkn.).

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW- 
SKrEGO — „Wiśniowy sad”.

K KIMA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Bersu Uża­

la”.
CZARNKÓW: „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”.
GNIEZNO Lech: „Jadzia”; Po­

lonia: „Dersu Uzała”; „Telegram”.
GOSTYŃ: „Safari 5U00”.
GÓRA: „Chinatown”, „Ale he­

ca!”
GRODZISK: „Z podniesionym 

czołem”.
JAROCIN: „Syndykat zbrodni”.
KALISZ: „Byliśmy tacy zakocha 

ni”; Oaza: „Nashville Amarcord”; 
Stylowe: „Od siedmiu wzwyż”; Sy 
rena: „Gdzie się podziała siódma 
kompania”; „Dziewczyna inna niż 
wszystkie”.

KĄPNO: „Przyjaciele Eddiego”.
KONIN Górnik: „Baśń o jasnym 

sokole”.
KOŚCIAN: „Trzęsienie ziemi”.
KROTOSZYN: „czterej muszkie­

terowie”, „Niewierna żona”.
LESZNO: „Niewolnica miłości”.
NOWY TOMYŚL: „Dojrzałe gro­

na”.
OBORNIKI: „Spóźniona miłość”.
OSTRO W Roma: „Zapach kobie­

ty”; Słońce: „Ojciec chrzestny”.
OSTRZESZÓW: „Yuriko moja 

miłość”.
PILA Iskra: „Niezwykłe przygo­

dy Włochów w Rosji”, „Guy nad­
chodzi jesień”; Koral: „Wspom­
nienia z przyszłości”.

RAWICZ: „Swój wśród obcych, 
obcy wśród swoich”.

SŁUPCA: „Sandakan nr 8”.
SZAMOTUŁY: „Blokada” cz I i 

II.
ŚREM Słonko: „Trzęsienie zie­

mi”; Klubowe: „Sandakan nr 8”.
fKODA: „Ta jedyna”.
TRZCIANKA: „Trzęsienie zie- 

mi”.
TUREK: „Tak szalona, że może 

zabić”.
WALCZ: „Pójdę z wami”, „Baśń 

o jasnym sokole”.
WĄGROWIEC: „Samotny detek­

tyw McQ”.
WIERUSZÓW: „Ta jedyna”.
WRZEŚNIA; „Od siedmiu 

wzwyż”.
WSCHOWA: „Naszyjnik dla mo­

jej ukochanej”.
ZŁOTOW: „Nie ma sprawy”.

,yAmor-76“ w Szamotułach

Ogólnopolski przegląd 
poezji miłosnej

Interesująco zapowiada się dość nietypowa impreza kul­
turalna, która w najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie się 
w Szamotułach (woj. poznańskie). Będzie nią ogólnopolski 
przegląd poezji miłosnej „Amor-76”. Jest on drugim z kolei, 
gdyż pierwszy odbył się w ubiegłym roku i ze względu na 
zainteresowanie, jakie wzbudził, wszedł na stałe do kalenda­
rza imprez kulturalnych o randze krajowej.
Gospodarze przeglądu — U- 

rząd Miasta i Gminy w Sza­
motułach oraz tamtejszy Oś­
rodek Kultury starannie przy 
gotowali dwudniowe zmagania 
miłośników tego gatunku poe­
zji, bogato reprezentowanej w 
literaturze nie tylko polskiej. 
Impreza wzbudziła zresztą 
nadspodziewane zainteresowa­
nie. Swój udział zgłosiło w 
niej ostatecznie 89 wykonaw­
ców z niemal wszystkich wo­
jewództw w kraju, którzy za­
prezentują 56 rozmaitych utwo 
rów. Oprócz recytacji poezji 
mówionej, wykonanych zosta­
nie 8.utworów poezji śpiewa­
nej i wystąpi 5 teatrów poezji.

Przesłuchania przeglądu od­
bywać się będą w oba dni w 
salach Cechu Rzemiosł Róż­
nych oraz Urzędu Miasta i 
Gminy. W tej drugiej odbędzie 
się też w niedzielę o godz. 11 
finał „Amora-76”. Dla laurea­
tów ufundowano wiele nagród, 

(bop)

100 legitymacji PZPR
wręczono w „Polanii“

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. poi- | 
sk) „Wnuczka artylerzysty”; 9.30 8 
Rytmy lud. Ameryki Połudm; 10.08 
śpiewacy polscy w nowych nagra 
niach operetkowych; 10.30 Nieza­
pomniane stronice — „Listy do 
Delfiny” Z. Krasińskiego; 10.40 Z 
nagrań kwintetu H. Silvera; 11.12 
Mozaika polskich melodii ze Szcze 
eina; 11.30 Olsztyn na muz. antę- | 
nie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 j 
„piewa grupa „ABBA"; 13.15 Dom 
i my; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Zagadki muzyczne; 14.25 Czło­
wiek i środowisko; 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.11 Ąntologia jazzu polskiego; 
15.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Estra­
da przyjaźni; 16.55 Huta Katowice 
— ma głos; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki — H. Kołaczkowska; 19.15 
Ork. PR i TV w Katowicach; 20.05 
NURT — „Metody wychowania 
moralnego”; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Konc. życzeń; 22.20 
Ork. Raya Conniffa; 22.30 Rep. 
na zamówienie; 22.45 Mnirecital I. 
Santor; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Wybitni artyści pol­
scy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od menueta 
do poloneza; 8.35 Sprawy codzien­
ne; 9 Kompozytorzy i ich ucznio­
wie (I); 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Sandomierz — moja młodość” 
fragment książki C. Latawca; 10.20 
kompozytorzy i ich uczniowie (II); 
10.40 Nie ma margiensu; 11 Dla ki. 
VI (historia) „Na wiślanym szla­
ku”; 11.40 Alkohol, alkoholizm, al 
kohol; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12 05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Kariera” pow.; 12.45 Kompo­
zytorzy i ich uczniowie (III); 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 W stylu „coun­
try”; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 „Pieśni Karola Szy 
manowskiego” (IV); 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.49 
Ork. PR i TV w Krakowie pod 
dyr. J. Krenza; 16.10 Trzy plusy 
dla urody; 16.25 Mel. z operetek; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 II. Obrazcowa, lau­
reatka Nagrody Leninowskiej — 
Moskwa 1976; 17.20 „Nim się książ 
ka ukaże” — „W rocznicę wielkie 
go błysku” pow.; 17.40 Radiola- 
tarnia — magazyn popularno-nau­
kowy; 18 X Festiwal Planistyki 
Polskiej — Słupsk 76; 18.40 Wypo­
czynek i turystyka; 19 Stołeczne 
aktualności muzyczne — pod red. 
J, Ekierta; 19,30 „Szpilki dla każ­
dego”; 20 C. V. Alkan: Symfonia 
na fortepian op. 39; 20.30 Wartn 
przypomnieć — o A. Morsztynie mó 
wi H. Ładosz; 20.40 Konc. muz. 
polskiej; 21.50 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur- 
cnewskiego; 22.10 Książki, które na 
was czekają; 22.40 laureaci cho­
pinowscy — M. Pollini: 23.35 Co 
s’ychać w świecie; 23.40 „Chan- 
son” Crlanda di Lasso.

STRONA

Konińskie

Od krasuli do mleka
Województwo konińskie

było w ostatnim okresie 
terenem kilku dużych 

inwestycji mleczarskich. M. in. 
wybudowano jedną z dwu w 
kraju, wytwórnię mlekomiksu 
— paszy dla młodych zwierząt 
zastępującej mleko, rozbudo­
wano proszkownię mleka w 
Koninie. Jeszcze w tym mie­
siącu rozpoczną się prace przy 
wznoszeniu zakładów mleczar­
skich w Turku i Kole.

Pierwszy powstanie w ciągu 
30 miesięcy kosztem 479 mi­
lionów złotych i wytwarzać 
będzie dziennie 8 ton miękkich 
serów, tzw. galanterię mle­
czarską jak kefir, jogurt, ser­
ki homogenizowane i smako­
we, napoje mleczne. Zakład 
otrzymał też linię do produk­
cji masła o zdolności wytwór­
czej 1,5 tony na godzinę. Dru­
gą inwestycją będzie rozbu­
dowa istniejącego w Kole za­
kładu, kosztem 115 milionów 
złotych. Wytwarzać ma on m. 
in. sery miękkie, twarogi i ma­
sło. W najbliższym czasie prze­
widuje się dalszą rozbudowę

W samej dolinie Pyzdersko- 
Konińskiej skupować się bę­
dzie kilkadziesiąt tysięcy li­
trów mleka dziennie. Nastą­
pi też dalszy wzrost ilości mle­
ka otrzymywanego od każdej 
krowy. W tym roku wynosi 
ona 2 600 litrów, w 1980 —
3 000. Upowszechniane będą 
gospodarst-wa ukierunkowane 
na hodowlę bydła mlecznego. 
Z 5 059 istniejących w tym ro­
ku, z pogłowiem 23 139 krów, 
wzrośnie ich liczba w 1980 r. 
do 12 500 z 42 500 krowami.
Zmniejszy się jednak, 
tego wynika, średnia

jak z 
liczba

skupie mleka problem to

mleczarni w Koninie 
wzniesienie nowego

oraz 
dużego

Hobbysta z Buku
W skromnie urządzonym 

warsztacie w Buku (woj. poz­
nańskie) sporą część swojego 
wolnego czasu spędza Antoni 
Jakubowski. Emeryt (ma 69 
lat), z zawodu krawiec pasjo­
nuje się konstruowaniem mo­
deli rozmaitych zabytkowych 
budowli rodzinnego miasta i 
województwa. Tworzywem je­
go pracy jest drzewo i kora. 
Misternie, z zegarmistrzowską 
dokładnością odtwarza całe o- 
biekty, wykonując nawet do 
niektórych mechanizmy, np. 
zegary.

Swoje ciekawe hobby upra­
wia p- Antoni od wielu lat i 
pochłonęło go ono zupełnie.

Podniosłym wydarzeniem w 
życiu organizacji ZSMP przy 
Wielkopolskich Zakładach O- 
buwia „Polania” w Gnieźnie, 
było kolejne przyjęcie jej ak­
tywistów w poczet członków 
PZPR. W tych dniach na spe­
cjalnym spotkaniu z przedsta­
wicielami władz miejskich i 
fabryki, szeregi organizacji par 
tyjnej WZO powiększyły się o 
100 młodych pracowników 
(głównie dziewcząt) zareko­
mendowanych przez ZSMP. 
Wręczono im legitymacje par­
tyjne. (bop)

zakładu mleczarskiego, praw­
dopodobnie w okolicy Słupcy, 
który przerabiać ma mleko 
skupowane z terenu doliny Py- 
zdersko-Konińskiej po zakoń­
czeniu jej melioracji i założe­
niu dużego przedsiębiorstwa 
rolnego nastawionego również 
na hodowlę krów.

Te kosztowne inwestycje sta 
ły się koniecznością wynikają­
cą z systematycznego wzrostu 
ilości skupowanego w Koniń- 
skiem mleka.

Zakłady przetwórcze, choć 
bardzo ważne, stanowią tylko 
przedostatni etap drogi, jaką 
przebyć musi mleko by zna­
leźć się na stole w postaci np. 
masła czy sera. Jest to suro­
wiec wymagający szczególnej 
troski.

Oto i jeden z tematów dzi­
siejszego zjazdu w Koninie. 
Trzy spółdzielnie rolnicze 
(WZGS, WSM1 i WSOP) po­
łączą się w Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielczości Rolniczej, 
aby lepiej służyć ludności i 
rolnictwu.

Mleczarstwo pozostanie jed­
ną z trzech podstawowych ga­
łęzi naszej spółdzielni. Koniń­
skie, w którym już tego roku 
skupi się 190 milionów litrów 
mleka stanie się za lat kilka 
znanym producentem wyro­
bów mleczarskich.

krów przypadająca na takie 
gospodarstwo. Jest to zjawisko 
ujemne pomniejszające możli­
wość powstawania w gospo­
darstwach -właściwego zaple­
cza, warunkującego optymalne 
wykorzystanie paszy i potem 
mleka. Myślę o schładzarkach, 
dojarkach, nowoczesnych obo­
rach.

Niemniej ważna, a powią­
zana z wielkością gospodarstw 
jest higiena, zdrowie krów. 
Województwo konińskie uzna­
ne zostało za wolne od gruźli­
cy i brucelozy bydła. Niepo­
kojący jest jednak duży pro­
cent krów ze stanami zapalny­
mi wymion. Dobrze więc, że 
wszystkie gospodarstwa, które 
podpisały umowę o współpra­
cy ze spółdzielnią podlegają 
bezpłatnej opiece weteryna­
ryjnej.

Zmieni się również wiele w

nabrzmiały od lat. Nastąpi 
zmniejszenie liczby punktów 
skupu, pozostaną jedynie wy­
posażone w urządzenia do 
schładzania. W roku 1980 bę­
dzie ich 68, każdy przyjmie 
i schłodzi (do temperatury 5 
stopni C) do 20 000 litrów mle­
ka.

Większa ilość białego surow­
ca pozwoli na wytwarzanie, 
także mleka tłustego w prosz­
ku, mleka instant, sterylizo­
wanego pełnego w opakowa­
niach jednorazowych, szero­
kiej gamy serków homogeni­
zowanych i smakowych o wy­
dłużonej świeżości, napojów 
mlecznych, fermentowanych, 
serów, głównie pleśniowych, 
pasz mlekopochodnych.

Zdecydowanej zmianie ulec 
musi także sieć sklepów nabia­
łowych i mleczarskich oraz 
transport. W sklepach mają 
się pojawić szafy chłodnicze, 
odpowiedniej wielkości, urzą­
dzenia techniczne, gwarantu­
jące właściwe warunki prze­
chowywania wyrobów mle­
czarskich. Wzrosnąć musi też 
liczba i jakość samochodów do 
przewozu mleka. A że potrze­
by są w tym względzie duże, 
zmiany muszą zacząć się już 
dziś.

Dobrze więc, że powstała or­
ganizacja spółdzielcza, obej­
mująca swym zasięgiem pro­
ducentów mleka, przemysł 
przetwórczy oraz dużą część 
sieci sklepów w Konińskiem. 
Umożliwi to i zobowiązuje jej 
kierownictwo do realizacji tak 
potrzebnych społecznie zamie­
rzeń.

WOJCIECH PLUTOWSKI

List ze wsi

Nim znikną drewniane żurawie

Dla siebie i środowiska

Co ważne, para 
przyjemności,

się nim dla 
podarowując

dzieła swoich rąk różnym in­
stytucjom, organizacjom i za­
kładom. Wykonał m. in. mo­
del bukowskiego magazynu so 
li, tamtejszego wiatraka, sta­
cji wodociągowej i licznych 
kościołów, a teraz tworzy mo­
del mleczarni, któ^a ma naj­
wyższy w mieście komin. Wy­
konał też 3 poznańskie ratu­
sze, z których jeden zdobył II 
miejsce w ogólnopolskim kon­
kursie amator ów-rzeżbiarzy.

(bop)

Harcerskie prace
Jesień jest okresem wzmożo 

nej pracy społecznie użytecz­
nej wśród harcerzy. Znaczny 
udział w niedawnym Tygodniu 
Czynów Młodzieży mają har­
cerze Chorągwi Poznańskiej 
ZHP.

Porządkowali oni park na 
Cytadeli w Poznaniu. W cza­
sie pierwszego spotkania na 
szlaku pracowali w Gnieźnie. 
Druhowie z Komendy Hufca 
im. Emilii Sczanieckiej we 
Lwówku zbierali marchew w 

! Stadninie Koni i ziemniaki u

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.20, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
— pow.; 9.10 Na estradzie zesp. 
Crecdence Clearwater Revival; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 B. Marcello 
— Concerti a cinque; 10.35 Retro 
po polsku; 11 2ycie rodzinne; 11.30 
Słynne tematy Charlie Parkera; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Siad człowieka” — 
pow.; 14 Muzyka na harfę; 14.40 
Piosenki Melanie Safki; 15.10 Pocz­
tówka dźw. z Japonii; 15.30 Sezam 
pod Trójką; 15.40 Nowości zespo­
łu SBB; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 „Świt” suita zespołu 
Omega; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna poczta UNF; 17.40 Fotopla 
Stikon; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
Utyka dla wszystkich; 18.45 Wał­
brzyska Jesień Estradowa; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia — G. Verdi: ..Bal masko­
wy”; 19.50 „Sześć dni Kondora” 
pow.; 20 Giełda przebojów; 20.30 
Świat zaginiony — gawęda; 20.40 
Muzyka filmowa zeSnołu Earth, 
Wind and Fire: 21 Reminiscencje 
muzyczne — and. Jana Webera; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół CCS; 21.15 Pow. w wyd. 
dźw.; „Droga przez mękę”; 22.45 
„Smutna mała dziewczynka” — 
standardy śpiewa D. Stąton; 23 Te 
maty jesienne: 23.05 Cz?s relaksu; 
23-50 Śpiewa Kalina Jędrusik.

press; 11 DIa kl. IV lic. (zajęcia 
fakultatywne grupy geograficzno- 
ekonomicznej) „Sudety czekają”; 
11.30 Glenn Gould gra Wagnera; 
11.55 Gra ork. rozrywk. PR i TV 
w Katowicach pod dyr. J. Milia­
na; 12.25 Turniej kapel, solistów 
i instrumentalistów ludowych; 13 
Z radiowej fonoteki muz. (stereo); 
13.50 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „W 
obliczu zagłady”; 14.25 „Smuga cie 
nia”; 14.35 Teatr PR — „Protokół 
pewnego zebrania partyjnego”; 
16.05 Renesans pianoli — chopinow 
skie nagrania I. Friedmanna; 16.17 
Sonatę Paganiniego gra gitarzysta 
Julian Brearn; 16.40 Felieton ak­
tualny; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 „Antena Mło 
dych”; 18 Taśmoteka amatora; 
18.25 Radiowo-Telewizyjna Szkoła 
Średnia dla Pracujących — polski 
— „Trwałe wartości literatury Od­
rodzenia”; 18.40 J. rosyjski; 18.55 
Bayreuth 1976 r. — Ryszard Wa­
gnera: „Zmierzch bogów” Dramat 
muzyczny w trzech aktach (ste­
reo).

Wiadomości: 12, 16.

g TELEWIZJA j

ła
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko- 

i Średnia — Chemia: „Budowa

Wiadomości 
12.05, 15, 17.

PROGRAM rv
5, 6. 7, 8, 10.30,
'9, 22.

Radioex-

atomu”, 1. 9; 6 30 — TTR — Uprą 
wa roślin: „Skład mechaniczny 
gleb”, 1. 6; 10 — Historia, kl. VI: 
„Wielcy mistrzowie”; 10.30 —
„Dziewięć dni jednego roku” —
film fab. prod. radź.;
cyzje piętnastolatków;

12.30 — De-

rolników, sadzili drzewa, przy 
gotowali „Dni Seniora”. W 
Skokach harcerze uporządko­
wali w magazynach GS mate­
riały budowlane. W Chrzyp- 
sku, w Zaniemyślu, w Nowym 
Mieście nad Wartą — zbiera-
li buraki cukrowe i owoce.
Dla przedszkola w Boguszynie 
wykonali zabawki dydaktycz­
ne. Wszyscy harcerze Chorąg­
wi Poznańskiej ZHP przed 
Dniem Zmarłych porządkowa­
li groby, (bg)

TTR — Matematyka: „Rozwiązy­
wanie trójkątów prostokątnych”, 
I. 40; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt: „Typy użytkowe i ra­
sy koni w Polsce”, 1. 29; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Przypominamy, ra­
dzimy...”; 17.05 — „Ekran z brat­
kiem”; 18.10 — „Patrol” (kol.);
18.35 — „Wędrujcie w rytm moich
piosenek” śpiewa Nicoletta;
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 — „Pani w samochodzie, w 
okularach i ze strzelbą” — franc.
film fab. (kol.); 21.25 .Pegaz”
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Język ro­
syjski, 1 6; W ODPOWIEDZI NA 
WASZE LISTY; 16.10 — „Ballady” 
— śpiewa Andrzej Sikorowski; 
1G.25 — „Polska w oczach świata” 
— film dok. TV kanadyjskiej 
(kol.); 17.10 — „Lhotse” — ode. 3 
filmu dok. (kol.); 17.50 — „Bursz-
tynowa komnata” reportaż;
18.25 — Śpiewa Ałła Pugaczowa;
18.40 .Teleskop”; 19 — Dobra-
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.40 ,Nie
do wiary” — program Wandy Ko­
narzewskiej; 21.05 — Wywiad Ka- 
rela Gotta “dla Studia-2; 21.25 — 
Przeboje i debiuty Studia 2 (kol.); 
21.50 — „24 godziny” (kol.); 22 — 
„Właśnie leci kabarecik” — reż. 
Olga Lipińska (kol.); 22.30 — Noc 
ne rytmy Studia 2 (kol.); 22.50 —

13.45 —Język francuski, 1. 6.

Jak stare, nieruchome wiatraki, których coraz mniej już 
w wiejskim krajobrazie, znikają z zagród i podwórzy 
gospodarskich studnie-żurawie, wystające dawniej po­

nad strzechy. Coraz trudniej również spotkać kobietę dźwiga­
jącą wiadra z wodą zawieszone no drewnianych nosidłach. 
Łazienka z kafelkami i centralne ogrzewanie cieszy i ułatwia 
życie rolnikom wielu wiosek. Ale tu i ówdzie do gotowania 
strawy, prania pieluch i dla napojenia dobytku dowozi się 
jeszcze wodę beczkowozami.

We wsiach Wałków i Borzęcice, jedynych dotąd w gminie 
Koźmin (woj. kaliskie), gdzie są wodociągi, za każdym odkrę­
ceniem kurka leci woda. Fachowcy wiercą już w pobliskiej 
Oborze Starej i nadzieje mieszkańców tej okolicy zostaną w 
niedługim czasie nareszcie spełnione. A krowy i owce rów­
nież będą się mogły napić do woli. Właśnie rozwój hodowli, 
budownictwa wiejskiego oraz nowoczesne metody uprawy 
roli to sprawiły głównie, że w gminie Koźmin zaczęło coraz 
częściej narzekać na niedostatek wody. Obecnie jest to jed­
na z najważniejszych i najpilniejszych spraw. Jak mawiają 
niektórzy rolnicy z tych okolic — pod ziemią są nasze naj­
większe źródła rezerw, bo tam jest woda.

Nie tylko zresztą we wsiach sołeckich, których w tej gmi­
nie naliczyć można 27, czeka się na wodociągi. W samym 
Koźminie nie było ich dotychczas również. Brak wody dał się 
tam najdotkliwiej odczuć zaraz po wybudowaniu nowego osie­
dla mieszkaniowego. Kiedy w roku ubiegłym nastąpiła awa­
ria studzien, przez kilkanaście tygodni 1500 jego mieszkań­
ców mogło liczyć tylko na beczkowozy. Pospiesznie zaczęto 
wówczas budować rurociąg. Zaprzestano natomiast stawiać 
nowe bloki i niezbędne stały się badania specjalistów, którzy 
stosując m. in. nawet nowoczesne metody elektrooporowe 
orzekli, że wodociągów budować w Koźminie nie można i nie 
trzeba, ponieważ wody nie ma tu i nie będzie.

Sytuacja stała się prawie beznadziejna i wtedy zwrócono się 
do ostatniej instancji „zaufania". Na plan wkroczyli majesta­
tycznie różdżkarze. Popatrzyli w skupieniu na swoje lajemni- 
cze kije i oznajmili naczelnikowi gminy Leonardowi Śzczo- 
drowskiemu: jest woda. Głęboko trzeba wiercić, ale starczy 
jej dla całego miasteczka, dla nowych osiedli i nawet d’a o- 
kolicy. Badania dodatkowe potwierdziły odkrycia różdżkarzy 
i niedługo, po zbudowaniu wodociągów wody będzie pod do­
statkiem. Nadal rozwijać się będzie budownictwo jednoro­
dzinne, powstaną dalsze nowe ciągi ulic, nowe osiedla mie­
szkaniowe.

A na wsiach koźmińskich? Przynajmniej jeszcze w najbliż­
szym czasie wprowadzać się będzie nadal takie metody upraw 
i hodowli, które pozwolą złagodzić optymalnie dotkliwy brak 
wody. Niektórym glebom pewną „ulgę" przynieść może me­
lioracja, nie wszędzie bowiem przeprowadzono już te prace. 
Wielu przezornych rolników i hodowców stosuje takie upra­
wy, które dają pasze o dużej zawartości wody, starając się 
również zapewnić sobie jak największą masę kiszonek na zi­
mę.

W wielu wioskach, jeszcze przez jakiś czas, kursować będą 
zapewne beczkowozy, które są tam podstawową formą za­
opatrzenia w wodę. Wykorzystywać się będzie wszystkie jej 
źródła — sławy, sadzawki, głębokie studnie, rzeczkę Orlę i 
zbiorniki deszczówkowe. Aż kiedyś, jak w Wołkowie i Borzę- 
cicach, woda wartkim strumieniem popłynie z łazienkowych 
kurków i znikną ostatnie drewniane żurawie.

BOGDAN PARDUS

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, fel. 36-89.
KONIN: Wojciech Ptatowski, ul. Tuwima 1, tek 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Stawiańska 38, tel. 28-25.
PiŁA: Zygmunt Markiewicz, pi. Staszica 1, tel. 29-12.
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